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r Adam Galé Dn. 13 b m. zmarł w Kra- 
pA De Adam z Hoczwi Bal, starosia Pakan 
ski. Urodził ste dn. 15 stycams 1667 E, W ma- 
jątku rodziców w Nowosiólkach, jako sym Jana i ( 
Falieji z Zurowskith. Szkoły średnie i Uniwensy- 
tet ukończył w Krakowie. Po ukończeniu PU Va | 
prawniczych ze stopniem „doktora praw wstąpił ID 
w r. 1892 do służby rządowej w adminietracji T 
politycznej dawnej Galicji. | Pracował w WU 
nictwie i w starostwach w Jaśle, Krośnie i T : 2 

Był kolejno. kierownikiem starostwa Wo Lisku 7 
/ 


1909). starostą tamze (1911), starostą w نان‎ > 
Sen ps pozostawał aż do końca wolny 
światowej. W odrodzonej ` Polsce powctany 0 
służby w P. K. L. pełnił ia początkowo w wy- 
dziale administracyjnym, następnie w nean Im 
| podówczas biurze dla spraw. misy} zagranicznya o 6 O_o | 
i prezydjom polskiej Komisji likwidacyjne}: FH = 
Urzędnik dusmiadozony, człowiek prawy, e ۳ 
przejmy i uczynny w urzędowaniu í w یا‎ ac 
osobistych, pozostawia ś p. Adam Bat n»jlepaze 
„| wspomnienie u swoich kolegów, przyjaciół i zna | : 4 e 
jomych. ES : و‎ ER 
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Posiedzenie Rady miejskiej, 

TEN Wezorajsze posiedzenie Rady miejskiej rozpo- 

Zal p. prezydent Rolle żałobnem wspomnieniem 
L p. ks, infułata Krupiúskiego, b. radcy miejskie- 
10, oraz 6. p. senatora Misiołka, członka Rady, pod- 
Koszac ich zastugi dla miasta. Radni uczcili pamieé 
zmarłych przez powstanie z miejsc. E 

| Następnie sekretarz Strasik odczytał nagły wnio- 
sęk r. m. Haeckera w sprawie sprowadzenia do 
kraju zwłok Juljusza Słowackiego i złożenia ich 
na Wawelu. Rada miejska zwraca się do p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i do rządu z gorącą prośbą. 
o zrealizowanie tej podniosłej myśli przekazanej 
| Polsce niepodległej przez Polskę z doby zaborów. 
| "Nagłość wniosku Rada miejska wśród oklasków 
jednomyślnie uchwaliła. i : : | 
‘| Wniosek o rozbudowę głównego dworca osobo- 
‘wego. uchwalono po uzasadnieniu go przez r. Po- 
[tuezka. Następnie r. Kleinberger przediożył wnio- 
‚sek nagly zwracajacy sig do Izby skarbowej z żą- 
daniem, by ta odroczyła płatność podatków i roz- 
łożtła je na raty. | + 

Ed 
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T Radca Dr Müller zgłosił dodatkowy wniosek, by 
z ewentualnego tego dobrodziejstwa mogli korzy- 
stać ci podatnicy, którzy są dotknięci obecnym 
kryzysem. 7 3 
Rada. uchwaliła większością głosów wniosek r. 
Kleinbergera, odrzucając jednakowoż dodatkowy 
wniosek r. Dr Millera. 
; Przystápiono nastepnie do pierwszego punktu 
porzadku dziennego, a to do sprawozdania komisji 
teatralnej i sekcji skarbowej z działalności teatru 
miejskiego w ostatnich trzech sezonach. Referuje 
m DI bang, a ; 
` Rada wśród ogólnej ciszy przystuchuje sie wy- 
wodom referenta. Od czasu posiedzenia dnia 12-g0 
czerwca 1923 r. na którem powierzono kierownictwo 
teatru miejskiego p. Trzeiäskiemu, dopiero teraz 
sprawa teatru wchodzi na posiedzenie Rady miej- 
skiej, Teatr miał swoje tłuste lata, obecnie przy- 
szedł kryzys i to nietylko w Polsce, ale i w całej | 
Europie. Że dochody nie pokrywają wydatków, 
składają się na to różne przyczyny. Najważniejszą 
z nich jest ogólne zubożenie inteligencji i olbrzy- 
mi rozwój kin, do których uczęszczają Szerokie ma- 
Sy, nie odczuwające jeszcze potrzeby teatru. Defi- 
| cyt teatru miejskiego za ostatni rok wynosi 360.000 
czyli, że gmina do teatru dokłada po. 36.000 mic- 
sięcznie, ale pozostają jej wzamian kostjumy oraz 
kosztowne dekoracje, a. co najważniejsze, możność 
utrzymania placówki teatralnej na wysokim pozio- 
mie. Miasto jednak będzie się: starać o możliwie 
największe oszczędności. Stan personalu teatralne- 
"go wynosi 44 osób, przeważnie licho płatnych, tyl- 
ko 7 osób ma od 600—800 zł. miesięcznie, zaś 5 osób | 
tylko przekracza tę sumę. Deficyt teatru miąsto bę- | 
dzie pokrywało dochodami z podatku kinowego. 
Po referencie zabrał głoś dyr. teatru miejskiego | 
D Zygmunt Nowakowski, który w dłuższej przemo- 


mówił dotychczasowy repertuar i przysziy, który 
mówca będzie się starał utrzymać na wysokim po- 
| ziomie. à š 
W dyskusji zabrał glos r. Klimecki, który pod- 
nosił, że nie można miasta narażać na dalsze stra-]|. 
| ty, lecz trzeba teatr miejski wydzierżawić prywat: | 


nemu przedsiębiorcy. 1 EE یل‎ Û 
| Uwagi p. Klimeckiego zbijał w rzeczowej mowie. 
1۳966670 (ry. | 
| Po dyskusji wniosek referenta Dr Lange uchwa- | 


O. Lat? w ۱ 


wie uzasadnial wywody r. Langa, a następnie o-| 


Ziazd relstorów 


ich szkół akademickich w Krakowie. 


polsk 


N 


۹ 


Q 


prof. Jan Grochmalicki, rektor uniw. poznańskiego, 


W: 
ej 


akademji medycznej i b. minister skarbu dr. Wia- 
dyslaw Grabski, rektor Szkoły glównej gospodarstwa 


wiejskiego w Warszawie. 


rjan Zdziechowski, rektor uniwersytetu wileńskiego, 
prof, Ludwik Szperl, rektor politechniki warszawskiej, 


prof. dr. Otto Nadolski, rektor politechniki lwow 
skiej, prof. dr. Waclaw Moraczewski, rektor 11913151 
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swoją obecnością bal ogólno- 


O 8 wieczór uczestnicy obrad spożyli w zamknię- 
tem gronie obiad w Starym Teatrze, poczem gre- 


mjalnie zaszczycili 
akademicki. 


Ma- 


Adolf 


rektor aka- 


Boleslaw Hryniewiecki, 


dr. Leon. Marchlewski, dr. 
rektor uniwersytetu warszawskiego, prof. dr. 


Szyszko-Bohusz, rektor akademi sztuk. pięknych w 


| Krakowie, inż. 


Poza przewodniczącym biorą w obradach udział: 
Edmund Chromiński, 


demji -görniezej, prof. dr. 


| mistracyjnej. 
| rektor U. J. prof. 


Dzisiaj spodziewane jest zamknięcie, obrad Zjazdu. 


al ھا‎ 


Artyści przeciw krak. Tow. Sztuk Pięknych. 


Otrzymujemy następujące pismo: É 

Zebrani na madzwyozajiem zebraniu czionkowie 
krakowskiego Związku plastyków, przejęci troską 
o był i powagę krakowskiego Towarzystwa Sztuk 
Pięknych, które dzięki złej gospodarce przedstawia 
dzisiaj zatrważający obraz imdolercji i zbamkruto- 
wawiszy pod względem artystycznym, szybkim kro- 
kiem dąży i do wymikajacej stąd mimy materjalnej, 
stwierdzają: 

Kilkakrotne usiłowania artystów, by wprowadzić 
w Tow. sanację i uregulować zaniedbane, a przecież 
statutem określone życie jego, nawiązać kontakt z 
twórczością na polu plastyki w całej Polsce, słówem 
by przywrócić dawne, tak chlubne tradycje, nie od- 


miosly, skutku. Przeciwnie dyrekcja Twa, ignorując | 


słuszne i tylko z motywów awtystycznych wynika- 
jące Zadamia nasze, którzy jako artyści i jako wy- 
gławcy mają niewątpliwie prawo i obowiązek in- 
teresowania się losami Twa, odsunęła się w zu- 
pelnosci od życia artystyeznego i nie okazuje w 
dalszym ciągu chęci nawiązamia kontaktu z ruchem 
artystycznym w Polsce i doprowadziła do tego, że 
bezplanowe, niedbale urzadzane wystawy w brud- 
mych; zimnych i niegościnnych salach wypłoszyły 
publiczność, a brak jakiegokolwiek zainteresowania 
się ze strony dyrekcji wobec wystawców, a nawet 
wrogie wobec nich stanowisko zniechęciły amtystów 
do przysyłania swoich "prae 

Jasktawym przykładem niedbalstwa jest sposób, 
w jaki dyrekcja urządziła obecną wystawę „jubi- 
leuszowa/! Teodora Axentowieza. Jest to tak obu- 
rzający, jaskrawy dowód lekceważenia obowiązków 
Twa Sztuk Pięknych, że dlużej czekać nie możemy. 

Wobec tego, stwierdzając, że postępowanie. obernej 
dyrekeji jest w niewaątpliwe* sprzeczności z hasłami, 
któremi kierowali sie założyciele Towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pieknych w Krakowie j nie mogąc le- 
galną drogą wpłynąć na sanację stosunków, obecnie 
w niem panujących, a chcąc ratować byt. zasluzomej 
instytucji, upraszamy dyrekcję Twa, aby na znak 
solidarności z nami, zechciała bezzwłocznie zwo- 
lać nadzwyczajne walne zgromadzenie Twa Sztuk 
Pięknych w Krakowie, złożyła swoje mandaty, po- 


prosiwszy przedtem zgromadzenie o przeprowadzenie 
nowych wyborów. 

Zastrzegamy się, że mie chcemy w jakiejkolwiek 
formie kwestionowaé dobrej woli ozłonków zarządu 
Twa, powszechnie skadinad poważanych ludzi, 3 
stwierdzamy tylko, że jako całość dyrekcja zupel- 
nie nie odpowiada swoim obowiązkom. Aby dać 
wyraz naszemu stanowisku wobec obecnej dyrekcji, 
ogłaszamy bojkot Towarzystwa Sztuk pięknych w 
Krakowie, który trwać będzie aż do nowych wy- 
borów dyrekcji Twa i przeprowadzenia reform, któ- 
reby dały gwarancje, £e żyrie Twa wkroczyło na 
nowe, normalne tory. 

Równocześnie wzywamy w imię . koleżeństwa. 
wszystkich naszych członków, jako też członków 
Tow, ,Sztuka i „Jednoróg”, tudzież wszyskich ko- 
legów, do żadnego z tych związków nie należących, 
a zarazem wszystkich kolegów z poza Krakowa. by 
do zakończenia tego bojkotu nie brali żadnego u- 
działu w wystawach czy jakilchkolwiek imprezach 
krakowskiego Twa Sztuk Pieknych. 

Pnzeprowadzenie tego bojkotu poruczamy 2 nas 
szej strony wydziałowi Związku plastyków, który 
to wydział w porozumieniu z przedstawicielami Tow. 
.Jednoróg" i „Sztuka“ powinien utwarzyć specjalny 
komitet dla przeprowadzenia tego bojkotu È my 2 
naszej stromy oddajemy mu nieograniczone pelno 
006056160. 

1. Pieńkowski, J. Wojnarski, E. Geppert, J. Wi- 
niarz, C, Wallis, A. Zmuda, K. Pochwalski, W. Wo. 
dzinowski, St. Kamocki, M, Samlickt, J. Hryńkowe 
ski, St, Dąbrowski, W. Zawadowski, St. Popław» 
ski, J. Rubczak, St, Żurawski, St. Świerz, J. Fed» 
kowicz, J. Kostka, St. Filipkiewicz, M. Jabłoński, 
M. Filipkiewicz, K. Zelechowski, Mien Klementi- 
ma, L. Pinkasówna, B. Eibisz, Wł, Stapiński, F. S. 
Kowarski, Z. Radnicki, Wł, Krzyżanowski, A. Oleś, 
Z.: Gedliczka, E. Krcha, St, Tracz, K, Puchała; A. 
Procajłowicz, Wł. Jarocki, J, Mehoffer, W. Weiss, 
Fr. Pautsch, J. Chlebus, A, Hiroń, J. Prochaska, 
Zb. Pronaszko, T, dArentowicz, 1. Pinkas, St. 
Szwarc, T. Grott, L, Kowalski, K, Chmurski, J. 
Hoplinski, 
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Posiedzenie Rady CANA : 
ij Wezorajsze posiedzenie Rady miejskiej odbył 


w sali konferencyjnej magistratu , pod. przewod- | 
d  nietwem prezydenta m. Rollego. Ri é Lue و‎ 2 A, ze 74 | 
Na porzadku dziennym wiceprezydent m. Dr / — 77 5 3 + 


Wiegus referował sprawę zaciągnięcia z funduszów: 


p państwowych na wykończenie i uruchomienie pie- | R$ : | 
karni miejskiej pożyczki w kwocie 100.000, “co z po- |: à 
przednią pożyczką wyniesie razem kwotę 350.000 zl. CA 
Nad. referatem rozwinęła się obszerna dyskusja. 
R. Puchałka stawia wniosek, by piekarnię miejską | 
sprzedać, a nie dokładać do niej olbrzymich sum; |‘ A fi L 
wzamian zaś za to, będzie można wydzierżawić WA — A 4 
tanim kosztem piekarnię wojskową. \ "s | 
a R. Rozenzweig broni energicznie sprawy piekar- MANI, Wita Ka 
NI: Zabiera jeszcze głos r. Popiel, przyznający 


: słuszność p. Puchalce, oraz Dr Rowiński ktori no: > 4 
piera zaciągnięcie. pożyczki. > PZN 3 7 Cada is = | 
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W. glosowaniu uchwalono ا‎ SE zaś / cur ےت‎ ass 
wniosek p. Puchałki upadł. 

Następnie przeprowadzono wybór członka i za- 

stępey do. komisji szacunkowej podatku dochodo- 

1 wego: ena rok 1997—1929 dla. dzielnic: ES 07 

i XXII. Wybrani zostali: r. Jan EL i 7و‎ 
ca r. Kropowski ` ERES 

Na: wniosek prezydjurm "MARIA i komisji datki 

- przydzielono do poszczególnych sekcyj kilku rad- 

ców w miejsce WE Ge i Dr 

Sehneidra. $ 

:  Dalsze: obrady toczyły. się nad Poważnie ciara) 

6 dla | komisji zakładów przemysłowych i nad przela- 

| niem atrybucyj statutem Radzie miejskiej zastrze- | 

0 żonych na onis dla peut GE Po: dy- 
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gym 
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۱ nia a ga. BŁ z władze. 1 
_ Uehwalono dalej wniosek prezydenta co do wy- 1 
> kreślenia z rejestru handlowego zmarłych firman- 
"tów. elektrowni i gazowni miejskiej: prez. Leo, 

_ prez. Federowicza, Dr Bandrowskiego i inż. Miecz. 
- Dąbrowskiego, a natomiast postanowiono. wpisać 
w ich miejsce wiceprez dentów: Dr lee 9 
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pr wine wy- 
29.204, w złotych 


dr ie 4302. Dp E 
Na diugi 'gotówkowe przypada AG" TO 
towy kredytu skarbu AE W Banku Ro 52 
5,000. 000 złotych. ` SC 
SE w obligacjach obejmują zadłużenie skarbu 


ma Me UM kraj. w ہے‎ 20 zł. 
esi zagr aniczne: Ww Ameryce: 231,207.448. w dol; 


154,835. 550 Wee w "Holangji 8,609. 708. 35 florenów; 3 
Norweg ‘ji 20,015.200 koron norw. i 1, 411.10.0 fun- 

szt. W Danji 423.550 koron duńskich; AA Szwe- 

6,256. 300 koron szwedzkich; w Szwajcarji 88. 650 
szw. — Powstałe z tytułu wykonania protokółu | 
u 'uckiego 66,618.779- florenów austr. 1 22,194, BRE 

jx 

38 Ze óznym. instytucjom. państwowym, aL] Š 
samorządowym, oraz osobom prywatnym | 
n | złotych polskich. 235, ‚000; 000; florenów ho- |. 
inders kich > są 40; franków. szwajcarskich 500 E) 
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7 dolarów att 10,372 182: 
Sch RANA, ,840.386.9.7;. koron: „czeskich , 3,000. 000; 
n duńskich- 500. 000; abi Aon ch 170 
tureckich 50.000. oe a ae | 
ieg bilonu w dniu 31 grudnia 4996. T. 
É 7 Ow nosił: 
onet a ےر‎ 169 941. TE al; 1 | 
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Odpowiedz Tow. Sztuk Pieknych 


na bojkot artystów. 


Krakow, 29 stycznia. 

Z dyrekcji Tow. Sztuk. pięknych w Krakowie otrzy- 
mujemy następujące pismo: 

Przed kilku dniami komitet wykonawczy artystów 
plastyków w, obszernym memorjale ogłosił w dzien- 
nikach krakowskich bojkot Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. Wbrew zasadzie prostej lojalności, bojkot 
ten zapowiedziany zostal absolutnie bez jakiejkol- 
wiek próby porozumienia się z Towarzystwem, które 
zawsze dawało posłuch życzeniom artystów, o ile 
one miały tylko dobro Towarzystwa na celu. I tym 
razem Towarzystwo byłoby niewatpliwie wzięło pod 
życzliwą rozwagę dążenia dotyczące zmian swej or- 
ganizacji, gdyby miało to przekonanie, że będą one 
z korzyścią tak dla sztuki, jak i celów*Towarzystwa, 
oraz, że będą one możliwe do wykonania. 

Zadania Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
są bardzo ograniczone, Ma ono na celu urządzanie 
wystaw dzieł malarzy i rzeźbiarzy i nigdy nię kie- 
rowało sie stronniczością, dopuszczając zawsze 
wszystkich artystów i ich ugrupowania do swych 
sal bez względn na ich kierunki, o ile dzieła te 
uzyskały uznanie „jury“, złożonego wyłącznie z 
artystów — Towarzystwo” niejednokrotnie oddawalo 
swoje sale ugrupowaniom artystów bez poddawania, 
ocenie własnego ,,jury, wyłącznie tylko na odpo- 
wiedzialność tychże grup, pozostawiając im. zupel- 
ną swobodę w urządzeniu wystaw. W gmachu To- 
warzystwa mieli możność wystawiania dzieł sztuki 
artyści, nienależący do żadnych zrzeszeń, a zatem 
mający wielkie trudności z wystawianiem swych 
dzieł po za Towarzystwem. Liberalniej, zdaje się, jak 
dotychczas, postępować mie można. Jeśli, jak to 
utrzymują organizatorzy bojkotu, wystawy były złe 
‘oxy nudne, to winy w tem szukać należy raczej 
zdzieindziej, a nie w Towarzystwie; organizatorzy 
bojkotu znajdą ja u siebie. 

Że Towarzystwo umiało urządzać interesujące wy- 
sławy, dowodzi ostatnio choćby wystawa państwo- 
wej Szkoły przemysłu arivstvczneno w Krakowia 


| 


— + 


stwa zza kordonu, t. j. z Poznańskiego, z Kongre- 
sówki, a przedewszystkiem (i to w największej czę- 
ści) z Podola, Wołynia i Sy%erji. Obywatele polscy 
zza kordonu pozyskiwani dla Towarzystwa przez 
tajnych korespondentów, nadsylali Towarzystwu 
wielkie sumy, które szły niezwłocznie na pokrycie 
kosztów reprodukcji premii historycznych (Matejko, 
Kossak), aby później przewozić je potajemnie za 
kordon. Obok więc propagandy artystycznej była 
to praca patrjotyczna, agitacyjna. 

Dziś stosunki te uległy zasadniczej zmianie. Bks- 
panzja na wschód ustała, a w Poznańskiem i Kon- 


| 


gresówce tworzą się oddzielne ogniska sztuki, które | 


tamtetjszą ludność od naszego Towarzystwa od- 
ciagaja. Jedynie miejscowi czlonkowie Towarzystwa 
pozostali w swej pierwotnej liczbie. Obecnie zresztą 
wydawanie takich premij jak dawniej jest niemo- 
zliwe, chóćby z tego. powodu, że twórczość dzisiej- 
sza nie daje pod względem tematycznym obrazów, 
które obudziłyby takie zainteresowanie, jak niegdyś 
dzieła Matejki, J. Kossaka lub Malczewskiego, Każdy 
przeciętny „obywatel, dąży . dzisiaj do zawieszenia 
w swem mieszkaniu oryginału lub grafiki, które mo- 
że nabyć za przystępną cenę. Reprodukcje dzieł 
sztuki wobec niesłychanych postępów techniki re- 
produkcyjnej, musiałyby być wykonane zagranicą, 
co ze względu ną stosunki finansowe państwa jest 
niedopuszczalne; krajowe zaś zakłady reprodukcyjne 
nie stoja jeszcze na wysokości zadania. 
Towarzystwo nie znajduje się w przededniu upadku 
finasowego, jak to utrzymuje komitet bojkotowy. 
Przeciwnie, administracja Towarzystwa jest prawi- 
dlowa i oszczędną. Obecny dyrektor Towarzystwa 
połóżył na tem polu wielkie zasługi dla instytucji, 
gdyż wydobył ją z dotkliwych długów. Urzadzane 
zag wielkie wystawy retrospektywne ` (Tetmajera, 
Malczewskiego, Fałata), oraz wystawy bieżące do: 
wodzą jego zamiłowania do sztuki i oddania sie 
instytucji. Wszelkie więc zarzuty skierowane prze- 


my dena | | 
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która cieszyła sie tak wielką frekwencją publiczno- 


ści. Ponieważ Towarzystwo samo nie zajmuje się 
produkcją artystyczną, lecz w myśl programu swych. 
założycieli z roku 1854 jest instytucją, mającą na 
celu tylko popieranie i bndzenie zamiłowania do 
sztuk pięknych, dlatego też i zmiany w zarządzie 


Towarzystwa $ wymiana ludzi, czego się komitet boj- 


kotowy domaga, nie mogą wplynaé na podniesienie 
poziomu wystawionych w Towarzystwie dzieł sztuki. 
Strona zewnętrzna wystaw zależna jest wyłącznie 


od funduszów. Dzisiaj wszystkie instytucje nauko- 


“we i artystyczne cierpią na brak funduszów. Jestto 
jeden ze skutków finansowego położenia państwa. 
Najwspanialej urządzona wystawa i najlepsze ramy 
mie podniosą wartości lichego dzieła sztuki. 


Komitet bojkotowy zarzuca Towarzystwu zanied- 


bania co do urządzania wystaw artystów zagranicz- 
nych. Sa one w dzisiejszych warunkach wprost nie- 
możliwe, gdyż ogromne koszta przewozu kolejowego, 
ryzyko przesyłki, asekuracja, clo,i f. d. udaremniaja 
wszelką kalkulację. Gdyby Towarzystwo poszło na 
fe droge, to artyści polscy wskutek szczupłego gma- 
chu musieliby łatami całemi czekać na kolejny ter- 
min swych wysław. Wystawy jubileuszowe spoty- 
kały się z uznaniem prasy polskiej i zagranicznej. 
Nie wiadomo więc, dlaczego te wystawy maja 
świadczyć źle o inicjatorach i organizatorach, jak to 
podkreśla komitet bojkotowy w swym memorjale, 
skoro sam przyznaje, że te „jubileuszowe wystawy 
były zajmujące dzięki talentowi jubilatów *. 
Zarzuty zaniedbania budynku są po części uzasad- 
dnione, jednak należy wziąć pod rozwagę, że zarzuł 
ten dotyczy dziś wszystkich instytucyj naukowych 
i artystycznych w: całej Polsce, jako konsekwencja 
stosunków wojennych. Towarzystwo w miarę sil fi- 
nansowych musi przeprowadzać rok rocznie napra- 
we swego budynku, poczawszy od dachu, a skoń- 
czywszy na rysujących się fundamentach. 
Komitet bojkołowy nie zna zupelnie słosunków, 
jakie łączyło Towarzystwo z czlonkami, którzy tak 
licznie przed wojną zapisywali się na jego listę. 
Jyli to w małej liczbie mieszkańcy Krakowa, a 


,brzeważna część czlonków maplywala do Towarzy: À Jem 
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Ciw jego. osobie, zarząd stanowczo. ausi. odeprzef 
i wyraza mu swe pelne zaufanie. >| 
Towarzystwu nie przychodzi obecnie. jak dawniej 
z pomocą, ani rząd, ani gmina miasta, Ustały także” 
napływy funduszów zza kordonu, przeznaczone na 
reprodukcje obrazów historycznych. Gmina pobie- 
rała od Towarzystwa podatek od biletów wsłępu w 
wysokości 40% na równi z kinami, a dopiero w o- 
statnich latach, dzięki usilnym słaraniom zarządu. 
podatek ten zredukowata do 10%. Mimo to Towa 
rzystwo zdolalo sie utrzymaé w tak trudnych Wa- 
runkach i oddawato do dyspozyeji swe sale wszyst- 
kich artystom, którzy do ostatniej chwili lieznie 
z tych sal korzystali, dopóki terrorem nie zostali. | 
ص0000‎ do przystapienia do bojkotu wbrew swej 
oczywistej korzyści. A 
Potępiając strajki i bojkoty między ludźmi kultu- 
ralnymi, jako środki destrukcyjne, zarząd Towarzy- 
stwa .لئ‎ ze przed terrorem organizatorów sie | 
nie udnie i dopóki bojkot cofnięty nie będzie, a 
długo w żadne pertraktacje wdawać sie nie może. 
La tych tez powodów zarząd w konierencji zaini- 
ejowane] przez pana prezydenta Rollego — “nieste- - | 
ty — udziału wziąć nie mógł. i 
Eraem Borges: Karol Hukan, dr. Feliks Kopera, 
dr. Adam Kramonzyński, dr. Edward Kubalski, 
Leonard Lepszy, dr. Józef Mucakowski, dr. Julian 
Nowak, Franciszek Turek, Wiestarw Zarzycki, Wio- 
datmiere Żuławski. : 
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Konserwatorjum taneczne Kruków, Rynek 23. 


Katowice, HOTEL WYPOCZYNEK | 


Kurs Tańców! 
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BLACK-BOTTOM, CHARLESTON, 
OBEREK, BLUES, TANGO, MAZUR 
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1 eznej, wreszcie sprawy ustawy. budowlanej. 
RU powyzsze referowali: ‘prez. m. Przemyśla! 
۸ "Kos ewski, wiceprez. m. Krakowa Dr Wiel- 
prez. m. Lwowa Dr Schleicher, prezyq.| 
Wieliczki Dr SPA i Soe NE dzialu magi- | 
trata: Dr He P-Herget? ES 
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oraz podniesiono, 1 
ola. weszli: inż. K. Rolle, pre- "a 
jako prezes; prezydenci. Józef 
= Dy Roman Krogulski, z Rze- 
ki jako. | wiceprezesi; wt 
iceprezes r m. I wowa Dr Fi-] 
dyr. ‘Franciszek Aywas | z Wieliczki, | 
2 zel z. Oświęcimi ia, Dr. , Sihra | 
Ze Gebultowski z Doliny, inż. 
e burmistrz Balicki z Kolomyji. 
czyli Dr. Krogulski, Dr Kryplew- 

: '"urmistrz "Mayzet. z O$wieci ۱ 
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À czoraj | 0 pus 40 rano ) nastąpiło uroczyste po- 
święcenie i otwarcie mechanicznej piekarni miej- 
: skiej na Podgórzu przy Aleji pod Kopcem. Na uro-|, 
| czystość przybyli: wojewoda Darowski z wicewo-| 
š 3 8 Morawskim oraz naczelnikami wydziałów, ; 

| SE naczelnicy ministerstwa spraw wewn. ` Strzelecki d 
NT Schwalbe, prezydent. m. Warszawy J abłoński i ta- 
"wnik. Baryka, reprezentant m. Łodzi yMuszynski, | ` 
"dowódca O. K. gen. Wróblewski, 7 komendantem | 
- miasta pułk. Augustynem, reprezentanci władz 1 u- 
" rzędów miejscowych, prezydent miasta Rolle z wi- 
` ceprezydentami Wielgusem, Ostrowskim i Schnei- 
derem, radni miejscy, sen. Englisch, posłowie: Bo- 
; browski, | Marjan Dabrowski i na oraz SZe- 
«m reg za. gości. 


TXE E, 


f tantów władz i e przedstawit Ti 
"-storje budowy piekarni i jej wielkie znaczenie dla]. 
nn Sen ludnosci a wreszcie pennies See 


= mienie. Mose: A See przemówienie ues d 
kiem na cześć Prezydenta 00000 i UA ] 
‘ka Piłsudskiego. E: i 
ROR przemówieniu. wicepr. Wu zabrat głos 
wojewoda Darowski, tłumacząc nieobecność mini- 
stra Składkowskiego, który mimo zapowiedzi na u- 


W .‏ 0ھ nie. con ZL powodu‏ وی 


ses sn, j aa pekarni wyprzedził 
„wszystkie miasta, nasze i dał im. przykład swej dba- 
10801 o o dobro mieszkańców. Mowca w imieniu mi- | 
nistra. no je; swojem | złożył życzenia | 
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ETE سس‎ AS i Š 
E Prof, Stanislaw Anczyc. Dnia 2 lutego Í 
zmar! nagle w swej pracowni naukowej w Po- 


|itechnice lwowskiej śp. Dr inż. Stanisław An- 


czyc, zwyczajny profesor technologji mecha- 
nicznej metali i b. rektor w r. 1915-16, w 59 ro- 
ku życia. 

Sp. prof. Dr Anczyc urodził się w wama” 
wie, był synem Władysława Ludwika Anczy- 
ca, znanego pisarza. Szkoły niższe i średnie 


| ukończył w Krakowie, studja zaś wyższe w po- 


litechnice lwowskiej. Od r. 1893 ٣ Rak- 
szawie koło Łańcuta, gdzie przeprowadził 9u- 
dowę a następnie urządzenie techniczne nowe 
założonej krajowej Szkoły sukienniezej, której 
był następnie kierownikiem przez lat 10: 

W r. 1902 doktoryzował się ma polftechhics 


| lwowskiej, w r. 1907 habilitował Się, a w r. 1909 


—sssssussassa 


został zwyczajhym profesorem Politechniki. 

W r. 1918 w czasie lwowskich walk z Ukra- 
incami, służył w wojsku polskiem od 6 listo- 
pada do końca grudnia, pracując w wojsko- 
wych warsztatsch automobilowych, jako. in- 
zynier ruchu. Otrzymał odznaki pamiątkowe: 
krzyż Obrony Lwowa, odznakę V Odcinka 
(Szkoły im. Sienkiewicza). W czasie wojny. þol- 
szewickiej wstąpił jako ochotnik do wojska 
polskiego i pełnił służbę żołnierską do końca 
działań wojennych na pociągu pancernym 
„Pionier“. Brał udział w bitwach pod Radzi- ` 
wiHowem, Brodami, Kontami, Zadwórzem, 
Winnikami, Mikołajewem i Krasnem. Otrzy- 
mał odznakę pamiątkową: Kr zyz Armji ochot- 
miczej. W r. 1923 został mianowany członkiem 
przybranym, a w r. 1924 członkiem czynnym 
Polskiego Towarzystwa naukowego we. Lwo- 
wie, w r. 4923. zaś członkiem czynnym Aka 
demji nauk technicznych w Warszawie. W 
tym samym. roku otrzymał Krzyż komandar- 
ski Orderu Odrodzenia Polski za „ząsługi ma 
polu nauki i pracy. obywatelskiej, Od r. 1919 
do, „roku. 1928 był kuratorem „Bratniej Pomor 
cy" studentów Politechniki lwowskiej. Oglo- 
sił drukiem szereg cennych prac maukowych, 
tak treści ogólnej, jak i szczegółowej z ZAKTE- 
su przeróbki włókien tkackich i przeróbki me- 
dep 

Byt to czlowiek szlachetny t pramy oraz go- 
racy patrjota. 

Jego niet‏ وڈ 


wid Ab rahamowicz, D ke diui 
“eze 3 Koła polskiégo ete, zapisał caly swój 


steśmy w/ اٹ‎ podać do wiadomości Seon 


bliższe szezegóły tego hojnego i obywatelskiego za, 

pisu, będącego. niejako ukoronowaniem długiego 
30 ofiarnego życia, poświęconego wyłącznie > do- 
bra. kraju i ojezyzny. * 


Z 3pajatku swego obejmującego około 6.000 mor- 


e gow ziem i lasów, kamienicę we Lwowie i znaczne 
m kapitały, utworzył zmarły fundację, której docho- 
ię Ay przeznaczone beda na zalozenie i utrzymanie za- 
-kladu wychowawczego dla synów zubozalych zie-| 
mian narodowości polskiej, z siedzibą we Lwowie. 
` Zakład stać będzie pod kierownictwem duchowne- 
"go katolickiego a dziedzicznym kuratorem miano- 
wał testator krewnego swej żony Antoniny z Su- 


chodolskich, Dra Romana hr. op, syna, Śp. 
Wacława hr. Zaleskiego. 

 Pozatem ustanowił zmarły szereg innych legatów 
prawie wyłącznie na cele dobroczynne i publiczne. 


sie, ze specjalnem uwzględnieniem dzieci zruj- 


‚nowänych rewolucją bolszewicką. Po upływie 25 
lat kapitał ten przechodzi na własność Zamku kró- 
‚lewskiego na Wawelu, a dochodami z niego dyspo- 


nowa6 bedzie Akademja Umiejętności w Krakowie, 
Prze carla jan je na. zakupno obrazów znakomitych 


polskich dia: Waw lskiej* "galerji obrazów. 
j + و‎ na و‎ nadto zmárty ma 


A Pige nad yone, swej ostatniej “woli po: 
wierzył ép. zmarły: Radzie familijnej złożonej BIA 


członków, których nazwiska dają pełną. gwarancję, 
o vola baza będzie وو رر‎ dA 
We ‘ob 


“Sei RE na cele CUR i publiezne, B x 
ment ép. Dawida Abrahamowieza sno. RS 
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. I tak zapisał śp. Abrahamowicz dochody z kwoty 
72.000: zł na zasiłki dla polskiej młodzieży kształcą- 1 
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۱ Wyrok w procesie Banku przemystawego, | 
Ogtoszony ponizej wyrok uwalniajacy w glo- 
> śnej sprawie nadużyć w krak. oddziale Banku 


de przemystowego byt niemal od samego poczat- 
ku procesu rzecza do przewidzenia. Bylo re 

= czą jasną od chwili odczytania aktu Oskarze- 
Y nia, Ze oparty on został na bardzo kruchych 
Le podstawach; na ogólnikowych zeznaniach 
trzech urzędników zredukowanych (jak wielu 
„innych w tym czasie) i kierujących się żalem 
` W stosunku do dyrektora; na orzeczeniu znaw-| 
3 ców, którzy w sprawach bankowych co ajmniej 
niedostatecznie sie orjentowali a przedewszyst- 
kiem na sugestji ze strony opinji publicznej, 
rozgoryczonej w roku 1925 — po katastrofie 
ZE _ złotego — przeciwko wszelkim bankom, a pod- 
^mieconej do tego przez oskarżenia bytego mi- 
nistra skarbu, który bledy swej polityki finan- 

-SOwej starał sie wytłumaczyć winą wszystkich 

١ banków w Polsce. ; Ka 
“Na tem tle tłumaczy sie mozliwosé aktu o- 
skarzenia tak słabo ugruntowanego, iz nawet 
yy jego autorowie mogli przypuszczać, ze toku ob- 
7 . jektywnej i jawnej rozprawy wie wytrzyma. 
Istotnie tak się stało, a rozprawa wykazała w 
. «całej pełni jego bezpodstawność. Wykazała | 
„ także, że przez półtora roku trzymano niewin-| 
"nych ludzi pod: całkiem niepotrzebnem śledz-| 

.twem, a przez parę tygodni — nawet w aresz- 

۶ ele 7 E 
¡Na szczęście trybunał sądowy. z pod) tej su- 
1 |, gestji sie wyłamał i krzywdę naprawił. Należy 
5 wyrazić życzenie, aby stało się to na przyszłość! 
+, Większą przestroga co do kierowania sie władz 
à ۱ b 


de^. 
ur azniejs 
ości; idei sprawi 


na, gdyż . jej 
krzywdę jednemu 
| aworządn 


Ng wczorajszej roave wygł 
Obrefica dyr. Filippiego mecenas 
szawy, nie: 7 sie jednak 

Swego, Klientagglecz zajął sie 
nionych. 096 obrońcy tr 
2 "naradę. Wśród obecnych na sali przedstawieieli 
“palestry krakowskiej, sadownictwa, sfet banko- 
Wych, oraz publiczności dato sie zauważyć Ma 
podniecenie w oczekiwaniu na ogłoszenie 
"Po naradzie trybunału, która trwała ! 
Bow, ee Dr ad) 


Saschalski z War- 
¿do obrony tylko 
lakżę resztą obwi- 


wyroku, 
5 kwadran- 
Wśród ogól- 


nej Ciszy wygłosił wyrok, uwalniajacy od winy 
i kary pp. Filippiego, Winiarza i Wilińskiego. W 
motywach wyroku orzekł trybunał, co następuje: 
„ Odnosnie do grupy przestępstw, wyrządzonych 
rzekomo przez pp. Filippiego, Winiarza i Wiliń- 
skiego na szkodę Banku przemysłowego, trybunał 
przyjął, iż nawet |stwierdzenie prawdziwości za- 
rzutu aktu oskarżenia w tym kierunku, nie uza- 
sadniałoby zbrodni oszustwa, a to z powodu bra- 
u cech ustawowych, a w szczególności z powodu 

get? znamienia podstępu w inkryminowanych 
dzia! aniach, które to znamie konieczne jest dla zar 
istnienia zbrodni oszustwa. 

„Odnośnie do grupy przestępstw, wyrządzonych 
rzekomo na szkodę klientów banku, zbrodnia ószu- 
stwa również nie zaistniała, albowiem, jak wyniki 
rozprawy wykazały, wszystkie zlecenia, klientów 
były wykonywane stosownie do ich życzenia i zgo- 
dnie z wola. umowną stron. 

W tym stanie rzeczy trybunał uwalnia w zupel- 
ności. pp. Filippiego, Winiarza i „SER? od. 
wihy i katy. 

Üwolnienie pp. Dronki i ‚Moesera mialo, jak wia- 
domo, Es już w ciągu piątkowej: ۶ | 


psit, Przemówienie. 


ybunat udał sie na! 
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Kronika żałobna. 


Š p. prof. Franciszek Mertens. 


G) Z gmachu polskiej Akademii Umiejętności 
powiewa czarna chorągiew. na znak żałoby z po- 


wodu zgonu ś. p. prof. drą Franciszka Mertensa. | 


Nieliczni tylko starsi uczniowie Uniwersytetu Ja- 
ziellońskiego pamiętają go jako profesora na kate: 
drze matematyki w Uniwersytecie Japiellońskim, 
Obecnie zmarł: on w Wiedniu jako emeryt as 
szego uniwersytetu w 87 roku życia. 


S. p: prof. Mertens w roku 1871 został profeso 
rem matematyki w Uniwersytecie Jagiellońskim i tu | 
na tem stanowisku pozóstawał do roku 1884, po- 
czem. objął katedrę matematyki na politechnice w 
Gracu, a następnie w uniwersylebie wiedeńskim. —* 
W roku’ 1885 mianowany został czynnym «człon 
kiem Akademji Umiejętności w Krakowie. 

Sp. dr. Mertens wydał szereg cennych publika- 
cyj z zakresu matematyki czystej, ogłaszając swe 
prace w wydawniebwach zagramiczmych. W uniwer- 
syłecie Jagiellońskim, w którym w roku szkolnym 


“187475 piastował godność dziekana. wydziału fi- 


lozoficznego,” cieszył się sympatią swoich uczniów 
i kolegów. | 

Pogrzeb 5. p. Franciszka ^ Meulensa odbył sie | 
wczoraj w Wiedniu. Gmina m. Wiednia. ofiarowała 
umariemu, uczonemu profesorowi, „grób yć ue 
na ementarzu, centralnym- 
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‘Antjochji, Wschód słońca © 6.40, zachód o 5.01 


f Kraków 22 lutego. 
ے‎ Kalendarz na wtorek. Katedry Sw. Piotra Y 


Wschód księżyca, 0 1112 w nocy, zachód o 8.58 ra 
no. : 

TIR e grobowca $. p. prezydenta Julio 
szą BO COR e g. 10, jako w 9 rocznicę 0 
ci prezydenta m. Krakowa, $. pw سد ےاج‎ E 
było się ną cmentarzu rakowickim nabozens " 
zalobne, ktöre odprawil w. kaplicy cmentarnej Ñ 
kanonik Masny w asystencji duchowieństwa. 


środku kaplicy ustanowiono katafalk, u którego 
złożono wieńce od prezydjum miasta i Rady miej- 
skiej. Przed ołtarzem zagiedli: wojewoda Darow- 
ski, prezydent m. Rolle, w ławkach, zaś “wicepre- 
zydenci m. Wielgus, Ostrowski i» Schneider z so- 
kretarzem prezydjalnym Strasikiem, ks. prałat Ni- 
Kiel ks. infułat Kulinowski; ks. Kuznowiez, repre- 
zentanci władz miejscowych, komendant m. pik. 
szt. gen. Augustyn, -naczelnicy wydziałów magi-| 
Stratu, dyrektorowie.. zakładów. przemysłówych 
miejskich, inspektor szkolny- Dr Janik, grono rad- 
ców miejskich, wreszcie dumna publiczność. Obok 
watafalku zajęła miejsce p. Leowa z córką i zię- 
siem. Dr Hischingerem i dwoma synami. Warte bo- 
norowa pełnili funkcjonarjusze miejskiej straży| 
pożarnej. Po odprawieniu egzekwij, uczestnicy u- 
joczystości przeszli do miejsca, gdzie znajduje się 
wobowise $: p. Lea, ufundowany przez gminę m. 
takowa. Aktu poświęcenia dokonał ks. kan. Ma- 
my, poczem przemówił prez. Rolle) podnosząc. zas 
Fugi $. p. Lea około utworzenia Wielkiego Krako- 
la. S. p. Leo stworzył nadto nowoczesną admini- 

rację miasta, dbał o-powage urzędu munieypal- 

390, ZOrganizowal skardhowość, powiększył walnie 

iajątek gminy, na każdej sprawie, której się tknal 
AyciSkajae piętno swej silnej indywidualności. 
Dziś jako jeden ze siabyeh dowodów pamięci sta- 
wiamy mu lem pomnik -- kończył mówca, — a 
współobywatełe miasta, któremu umiejętnie, wier- 
nie dobrze siużył, kiórych duchowych i maierjal.. 
Mych. dóbr sürzegh 1 o pomnożenie ich czynił stia- 
Fania, miech ton grobowy. pomnik w opiekę wes 
za, a pamięć człowieka wieczną, wdzięczną: pa- 
mięcią i czcią olaczają. Po przemówieniu prezy- 
denta Rollego duchowieństwo odśpiewało pieśń 
SALVE OSIM A A 3 ARE aged 


Umen  gencrala Gzzywióskiego, W ۵ 
(zmarł wczoraj w. Te roku żyGia em. generał dyw. 
W. P. Stanislaw Grzy winski. Służbę wojskową prze- 
szedł w 6 armji austro-wegierskie] jako kapitan | 
inżynierji w Rrakowie. Przed wojną objął dowódz- 
two siynnego 13 krak, pulku piechoty. Ugruntowat 
tez sobie tutaj wielkie syinpatje i popularność, 
wśród. oficerów cieszył się powszechnym szacun- 
kiem i uznaniem dla swej prawości i wypróbowa- 
nego kolezerskiego traktowania drażliwych nieraz 
ispraw puikowyeh. Z chwilą upadku Austro-We- 
gier, Grzywiński jako: marszałek polny porucznik, 
przeszedł do służby w armji polskiej, a spensjono- 
wany w stopniu generala aywizji, skończył osta- 
tnie dni swego życia w Krakowie. Pogrzeb $. p. 
gen. Grzywińskiego odbędzie sie dzis we wtorek o 
e po pol z kaplicy szpitala garnizonowego na 
ementarz rakowicki. 
| — Radjestacia krakowska, Prace około urucho- 
Imienia, redjostacji krakowskiej pod kierownictwem 
Fprzybyłych z Warszawy dyrektorów „Polskiego ra- 
dja" pp. Z. Chramca i inż. WI. Hellera oraz inż. 
Cetnera i technicznego kierownika krak. stacji inż. 


"ty krakowska stacja. stale wieczorami podejmuje 
| BU nadawania utworów muzycznych przed mi- 
| krofenem w swojem studio przy ul. Basztowej, a 
| nadto retransmituje program stacji warszawskiej, 
z którą stacja krakowska połączona, została w 80- 
bota: kablem, telefonicznym. Stacja krakowska 0- 
|| trzymała już setki listów od radjosiuchaczy w Kra- 
t|kowie i na prowineji, którzy z radością stwierdza- 
{ja że audycje wypadły doskonałe, że odbiór jest 
sPsilny i wyraźny. A zaznaczyć należy, że. radjosta- 


wizorycznej anteny i nie korzysta z pełnej energji. 
Ff swojej aparatury. W Krakowie i w promieniu oko- 
Fito 30-klm. audycje mogą być odbierane doskonale 
‘przy: pomocy tanich detektorowych (krysziaiko- 


leca się. posiadaczom odbiorników kilkulampko- 
Ina postępować będzie nadal tak szybko i pomyśl- 


działalność, kładąc podwaliny pod rozbudowę raz 
|diofonji polskiej w zachodnio-południowej połaci 


| Rzeczypospolitej. EM SNE d 


| Mińskiego, zbliżają sie szybko do końca. Od sobo-} 


cja krakowska pracuje jeszcze przy pomocy pro-k 


| wych) aparatów. Ze względu na 6 emisji za- 


dwych, aby odbierali audycje krakowskie (fala 422] 
im) z wyłączeniem anteny. Jeśli praca organizacy]- 


nie, spodziewać się mogna, Ze siatja krakowska j 
jeszcze przed 1, marca rozpocznie. swą normalną jj 


Kar 
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bok reprezentantó całej : prasy krakowskiej wzięli | j‏ سح" 


de P eal zmusil nasze społeczeństwo do zainteresowania sie 
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چس ےہ سے وو 
Imponujący rozwój radjotonji w calym Świecie É‏ 


“ta sprawa, odkąd. stato: sie widocznem, ` że jest ona 
nie tylko przedmiotem rozr poe tez 7 ۳ | 
Eat: środkiem propagandy. ۰ 
E "Przejawem. tego. zrozumienia. było stworzenie pry= |. 
watną inicjatywą. Sp. Ake. „Polskie Radjo*, które |. y 
e pod kierunkiem dyr. Chamca, rozpoczęło żywą dzia- | 
< lalność. w ubiegłym roku wybudowała ona w War- 
szawie potężną stację nadawczą, jedną z najlep: | 1 
szych w Europie — następnie, realizując swój. pro- j 
` gram. pokrycia. Polski mniejszemi stacjami, przy- 
PEDI: do T BE Padjostachi w Ra owe DT : 


rozpocznie swoja działalność. — 23 SC odbio się | 
uroczyste otwarcie tej stacji. Przed południem na 
zaproszenie p. prez. Rollego, odbyła się w prezy- 
djum magistratu kon erencja osób. interesujących [V 
ię ruchem radjowym w Krakowie, na piscando o اك‎ 
stytuowato sie kuratorjum powołane do. ideowej. 
jeezy- nad krakowską. stacją. Przewodnictwo ku- | 
ratorjum objął p. prez. Rolle, na. członków. w zli | 

amienia „Polskiego Radja: dyr. Chamiee, z z =] 
ództwa hr. Skarbek, z miasfa Dr Lang, 4 el 
“mi liejsce 7 ramienia sfer naukowych jeszeze obsa- 
dzone nie zostało. Kierownietwo sekcji odczytowej 
;, objął prof. Jan Nowak, sekcji iteracko-teatralnej. 
— dyr. Nowakowski, o objęcie: kierownictwa działu | 
E luzycznego toczą. się ا ی‎ — Sekretarz m 
został red. Szczepański. A : 
Wieczorem tego dnia odbyła ; się w ۱ Studio sta- 
ji krakowskiej konferencja prasowa, w. której. 0 


vial: prezydent die, prezes poczty. Dr Jarszyń. 

naczelnik wydz. wojew. hr. 'Skar 

tru Dr Nowakowski, prezes krak. 'radjoklubu 

1 zewski i inni. W roli gospodarzy. z ramie- 
Kei adja" wystepowali nacz. 

chniczny ` inż. Heller (E "kierownik 

z „Winiarz i kierownik techn, 


Ce 
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„był naczelny kapelan prawosławny. wojsk pol- 


KRONIKA. 


Kraków 8 marca. 

— Kalendarz. Sw. Wincentego Kadłubka. Wschó 
słońca o 6.09, zachód o 5.26. Wsehód księżyca o 8.3: 
rano, zachód o 11.54. 

— Odkrycie nówéj gwiazdy. Z obserwatorju 
krakowskiego donoszą, że asystent obserwatorju 
p. Kazimierz Kordylewski odkrył 6 b. m. nad ra 
nem gwiazdę zmienną. w pobliżu gwiazdy S. Kru 
ka. Gwiazda była 12 wielkości. Odkrycie został 
dokonane przy pomocy lunety, wypożyczonej obser 
watorjum krakowskiemu przez obserwatorjum 
Harwardskie w Ameryce. 

— Otwarcie kaplicy prawosławnej dla garnizonu 
krakowskiego odbyło się nader uroczyście w nie- 
dzielę w koszarach gen. Dąbrowskiego. W uroczy- 
stości otwareia wzięli udział: prezydent m. inż. 
Rolle, gen. Tinz, im. dowódcy korpusu krak. gen, 
Wróblewskiego, nacz. Kwiatkowski im. wojewody 
krak, komendant miasta płk. Kostrzewski, konsul 
czechosłowacki Szedivy, konsul austrjacki Lewal- 
ski, a dalej reprezentanci korpusu oficerskiego, 0- 
Dywatelstwa miejscowego oraz delegacje żołnierzy 
prawosławnych. Po akcie poświęcenia odprawione 
zostało nabożeństwo prawosławne. Celebransem 


skich, ks. protopresbiter, Bazyli Martysz, w asyście 
ks. płk. Wieżańskiego i ks. kap. Sahajdakowskie- 
go. Śpiewy religijne wedle utworów A. Czajkow- 
skiego, wykonał chór żołnierzy prawosławnych 
pod batutą st. szeregowego Kowalewskiego. Po od- 
prawieniu nabożeństwa, ks. Martysz wygłosił ze 
stopni ołtarza, dziękczynne przemówienie pod adre- 
sem władz i tych wszystkich, którzy przyczynili się 
do ufundowania kaplicy. Hymnem „Boże coś Pol- 
ske” zakończono uroczystość. Odtąd nabożeństwa. 
prawosławne w tej kaplicy odbywać się będą dia 
załogi krakowskiej co soboty i niedzieli. Żołnierze 
prawosławni spożyli następnie śniadanie, przygoto- 
wane przez Tow. opieki nad żołnierzem. 1 
— Nowy komendant miasta. W miejsce komen- 
danta miasta płk. sztabu gen. Stanisława Augusty- 
na, który został przeniesiony w stan Spoczynku, 
objął urzędowanie płk. Jan Kostrzewski, b. szef 
taborów. Nowy komendant miasta jest Krakowia- 
ninem i posiada, wykształcenie prawnicze. W eza- 
sie wojny pelnit służbę, jako oficer artylerji b. ar- 
mji austrjackiej. 


a 


Reskrypt Min. Spr. Wewn. 


nakazuje galówke. 
Okólnik wojewody Korsaka. 


Autorowi notatki, zamieszozonej w Nr. 64 


„Głosu Narodu“ p. t. „Premjer czy Prezydant 
Rzpltej* podaję do łaskawej wiadomości. na- 
stępujący okólnik: 


„Woj. stanislawowskie. Wydział Prezy- 
djalny 1. 2323/Pr./a do Panów Starostów 
(z wyjątkiem Stanisławowa). Wskutek re- 
skryptu Min. Spr. Wew. z 23/2 br. OL. 
101/27 w związku z przypadającemi w dniu 
19 marca imieninami Prezesa Rady Mini- 
strów i Ministra Spraw Wojskowych, Pierw- 
szego Marszałka Polski, Józefa. Pilsudskio- 
go udzielam Panu Staroście następujące wy- 
tyezná: ' ; 

W miastach powiatowych, gdzie spole- 
czeństwo święcić będzie imieniny Pierwsze- 
go Marszałka Polski w sposób uroczysty 
we formie zorganizowanych obchodów, po- 
winien Pan Starosta przyjąć udział w uro 
ezystosciach. To samo dotyczy uroczystości 
zorganizowanych przez dowództwa wojsko- 
we; | 

Nadto w dniu imienin Prezesa Rady Mi- 
nistrów będzie Pam Starosta przyjmował 
w Jego Imieniu życzenia składane przez oso 
by urzędowe, oraz przez przedstawicieli sa- 
morządu, organizącyj społecznych, wyzna- 
niowych i przez osoby prywatne, 

Sprawozdanie z przebiegu uroczystości 
imieninowych wraz z wykazem osób, które 
złożyły ma ręce Pana Starosty życzenia na- 
leży przedłożyć mł najpóźniej do dnia 23 


“marca br. —. Wojewoda Korsak m. p“ 


Okólnik ten starostowie zakomunikował. 


wszystkim podlestym urzędom. 


Z okólnika woj. Korsaka dowiadujemy sie, 


że istnieje reskrypt Min, Spr. Wewn., nakazi- 
jący starostom przyjmowanie życzeń przez 
osoby urzędowe itp. dla obecnego premjera- 
Jest to temsamem nakaz dla urzędów, samo- 
rządów itp. by składały życzenia i wzięły 

udział w galówce. Ee 


— 


Posiedzenie Rad "Mamy zatem gałówkę zupełnie w styln car- 
Na wczorajsze ےسا اس تہ‎ werte o 2% tylko różnicą, te gdy 
czył'prez. m. Rolle, stawili | Soremu przewodni- w monarchicznej Amstrji i Rosji urządzano ja 
miejscy. D sie nader licznie radcy |dla zwierzchnika państwa, to u nas jest ona 
Na początku. sekr. Strasik nadto nietaktem wobec Prezydenta Republiki. 
oświaty 2 zawiädomieni Ws odczytał pismo min. Upokarzający ten i demoralizujący bizanty- 
RE ATEN wa tem, Ze w budżecie normal. |nizm, kult urzędowy człowieka, który ma za 
konézenie budow SĄ wstawiono kredytów na do-|soba 12 maja, wytwarzanie przez wiadze na- . 
kówie. y Akadeniji górniczej w Kra. |strojów „entuzjazmu“ i „wdzięczności* dia nie- 
Poseł Rymar twierdzi ze yc go w 10 miesięcy po owych wypadkach i kiedy 
TU "wee Or MNA saa, ae ee praworządności albo zostali z wojaka 
AB mild, ca Bot nosi, że kredyty Budo. ] usunięci albo siedzą w więzieniu, — nie tylko ` 
Hiczej przysłano na 1 gdyż na budowę Akad, gór- kompromituje nas wobec opinji zagranicznej, 
Witepr Dr 00 ین‎ zaledwie 23.000 zł. | ale obraża naszą godność narodową. Szerzy 
0d rządu pożyczki 125 ŚR Bruje sprawę uzyskamia sig u nas systematycznie uczucia niewolnicze, 
dia miejskiej Me 20 na rezerwy zbozowe aby można potem z tem większem prawem gars 
"Blaty dod Bis ODRZ Mechanicznej z terminem | 02:6 narodem i jego reprezentacją i pozwalać 
Sah A, pnia br. Zaciągnięta ona będzie w |Sobie na wszystko, gdyż wytresowany w tehó- 
"=" | |rzowstwie i obłudzie naród będzie nawet za 
akty gwałtu i pogardy dziękował galówkami.., 
A może robi się te nastroje dla jakich nie- 
znanych celów? 

W każdym razie z góry trzeba stwierdzić, 
że inscenizuje się urzędową, nakazaną galów- 
kę, sprzeczną z ustawami, ze zwyczajami i god- 
nością Raplte] i że manifestacja ta nie będzie 
miała nie wspólnego z uczuciami i poglądami 
społeczeństwa: 


państwowym Banku rolnym, oddział ۵ 
Druga pożyczka w kwocie 60.000 zł uzyskana zo- 
stała w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń wzajemnych 
na urządzenie hydrantów w gminach przyłączo: 
mych. Oprocentowanie obu pożyczek wynosi 6 proc 
Rada miejska uchwaliła zaciągnąć obie te pożyczki 
| Ze spraw porządku dziennego uchwalono. po re: 
¡Wieracie. radcy mag. Wydry pobierać w roku 1927 
|| nadzwyczajny dodatek .w wysokości 10 proc. od o: 
| płat gminnych od podań, wnoszonych do magistra-q" 
„tu i od świadectw wydawanych przez magistrat. 
Następnie przyjęto bez dyskusji szereg wniosków 
w sprawie regulacji ulic w dzielnicach przyłączo- 
nych. , 
| Wicepr.-Dr Wielgus referuje sprawę zaciągnięcia 
pożyczki rządowej w dowolnej wysokośri na cele 
zatrudnienia bezrobotnych.” Prez. Rolle przedsta- 
„| wil dotychczasowe roboty gminne, oraz plan pra- 
=| cy na najbliższą przyszłość. Gmina kończy 2 domy 


baraki, kończy nadbudowę domu przy ul. Rajskiej, 
oraz planuje dalsze budowy. Rozpoczęto nadto na 


szezenie kolektora glównego, oraz zatrudnia sie 64 
>| ludzi przy budowie drogi mogilskiej. W razie uzy- 
i-|skania od rządu potrzebnej kwoty 1,200.000 21 ma- 
gistrat zatrudni łącznie 900 bezrobotnych. W pla- 
nie jest podjęcie wkrótce robot ogrodowych. 


E 


| Po przemówieniu prez. Róllego' wywiązała SIĘ nas 
der- ożywiona dyskusja. Radca Dr Schreiber żąda 
zwołania ankiety, celem rozpątrzenia problemu ro- 
bót publicznych i podjęcia koniecznych prac tak. 
dla zatrudnienia bezrobotnych, jak dla zapewnie 
hia Krakowowi należytego rozwoju. ? 

Dr Rosenzweig wzywa prezydjum, by wywarło na- 
cisk na rząd o budowę sądu i więzień, oraz żąda 
inicjatywy prezydjum w. kierunku uzyskania od 
rządu podatku: na budowę mieszkań. Klub, socjali- 
styczny przedstawi wkrótce podczas dyskusji bu- 
„| dźetowej projekt budowy 2.000 mieszkań w Krako-. 
:|wie w ciągu lat 5, na wzór akcji gminy miasta 
1| Wiednia. W dyskusji zabierali jeszcze -głos r. Oplu: 
„| Stil, ks. Kasprzyk, r. Turski, r. Rymar i inni. Wresz- 
¡| cie po wyjaśnieniu referenta wicepr. Dra Wielgu- 
{| 8a,.wniosek co do zaciągnięcia pożyczki rządowej 
“| na zatrudnienie bezrobotnych, uchwalono. 
„| R. Dr Gros referował sprawę zwałóryzownnia po: 
„| życzki 30-miljonów marek, zaciągniętej przez semi. 
‚Ing w b. Zakładzie miast Malopolski w r. 1932. Po: 
życzkę tę przejął Bank gospodarstwa. krajowego, zi 
którym prezydjum ma ustalić warunki waloryza- | 
cji. Wniosek uchwalono, jak również wniosek o ob- 
nizenie odsetek zwłoki od zaległych podatków i o- 
płat gminnych na 2 proc. miesięcznie, a w wypad- 
| kach. szczególnych nawet niżej, wreszcie obniżenie 
odsetek za zwłokę na 1 proc. miesięcznie od zale- 
|słości wpłaconych do 31 marca br. 
| Wkońcu omawiano sprawę kupna przez gminę 
gruntów od p. Anieli Burtanowej. Kupno to uchwa- | 
lone'po burzliwej, dyskusji przed kilku miesiącami | c 
przez Radę miejską, unieważnił tymczasowy wy: | 
dział samorządowy we Lwówie z powodu zarzutów |: 
natury formalnej. oa W RE 
; Radca Dr Rosenzweig zażądał przejścia nad po- 
nowionym ‘wnioskiem’ do porządku dziennego 
i przeznaczenia odnośnej: kwoty 395,000 zł na budo: |= 
wę Muzeum Narodowego. niosek ten upadł, po- | 
czem większość radnych | chwaliła kupno wspom- 
nianych gruntów ód p. Burtanowej. E 


— 
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awa Orkana. W niedzielę: 


¡Na uroczystość przybyli między innymi: wojewoda 


iasta Rolle i wiceprezydent 


Dr Schneider, DOK. gen. Wróblewski, profesorowie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Kallenbach, Dabrow- 
‘ski, Kot, ks. Kaczmarczyk, ks. Bystrzonowski, dyr. 
Wiśniowski, Koło Padhalan in gremio 2 prezesem 


Jakubiee i w. in. Powszóch- 


‘na uwagę zwracała delegacja Związku gorali zako: 
piańskich. Obok Jubilata i jeg małżonki zajęła 
"miejsce jego matka. Po odegraniu przez orkiestrę 


20 pp. poloneza, zabrał 
mowie, przedstawiająć 
'sarskie] Władysława O 
Tetmajer jest. poetą szl 


Fstykę twórczej pracy 


reg nastro jowych piesni 


| jubilatowi adres, jako j 
| poetów regjonalizmu: 


Kei 


azony do glebi jubilat p 


ge Y }- 


| nie holdem, lecz zobowiązani 1 
|| bliezne podziękowanie swojej matce, której — jak 


głos prof. Sinko, w. dłuższej 

charakter działalności pi- 
rkana. ‚Mowca podniósł, że 
acheckim, który odkrywa, u 


| Podhalan temperamenty i fantazję szlachecką, Or- 
| kan zaś „syn ziemi” czuje przedewszystkiem jej nę- 
dzę i ból. Prof. Sinko opari następnie charakiery- 


jubilata na jego dzielach: 


„Roztoki“, „Drzewiej”, „Kostka Napierski“, „Droga 
Czwartaków" (jubilat jest. le jonista) i „Warta“. Po 
tem. przemówieniu odśpiewał chór akademicki sze- 


góralskich, art. dram. Taida 


-Granowska wyrecytowala kilka ustępów z dzieł ju- 
hilata, poczem przedstawiciele związków słuchaczy 
uniwersytetu, pochodzących z prowincji, „wręczyli 


ednemu z najwybitniejszych 
Odczytano depesze gratula- 


yine od rozmaitych osobistości i związków. Wzru- 


odziękował za dowody uzna- 


om, Złożył również pu- 


mia, oświadczając, że uroczystość:owa: jest.dla niego 


|| powiedział — po Bogu najwięcej zawdzięczał. Bürz- 
liwemi oklaskami i odegraniem melodyj góralskich, 
| zakończyła się ta piękna urodz Se 
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w. wego dyrekcji. Robót وا‎ wać De 
z, 24 ee MAdców r m, naczelnic ow. m. 
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; szony El ds CEN ale i dokona 

Sech ا ند‎ tym dziale gosp darezy 

| skim. Po przemówieniu. prezydenta naczelnik 
rd ziatu Dr Herget, t, kierownik m. parku SE 
| wego inż.. rozdowski, oraz naczelnik, zakładu czy- 
| szezenia miasta inż. „Stahl | oprowadzai 24 
š E ch,. -garaż 
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Krakéw 1 kwietnia, 


— Kalendarz na piatek., Św. Teodory. Wschód 
słońca 0 5.18, zachód o 6.08; wschód księżyca 0 5.28 
rano, zachód o 5:07 po: południu. 

— Akcja budowlana gminy m. Krakowa. Gmina 
miasta Krakowa, prowadząc w dalszym ciągu akcję 
budowlaną, celem. ulzenia nędzy mieszkaniowej, Za- 
Jewnienia zajęcia bezrobotnym, oraz rzemiosłom 
‘ainteresowanym w budowach domów, przeprowa- 
Za w roku bieżącym swój program rozbudowy mia- 
ta w miarę rozporządzalnych funduszów. Wyko- 
(wane: są obecnie następujące roboty gminne: W 
ali Rady miejskiej przeprowadza się roboty sto- 
arskie, jak okładziny stropowe, boazerje i drzwi, 
o wykonaniu których nastąpi wyprawienie ścian 
» Osadzenie okien; nadto przeprowadza. się instala- 
cję światła elektrycznego. W budowie znajdują się 
2 domy czynszowe 3-pietrowe przy ul. Robotniczej 
w Podgórzu (każdy po 20 mieszkań, składających 
sie z pokoju i kuchni, po 3 pokoje kawalerskie i a- 
telier malarskie). W sąsiedztwie buduje sie 3-pię- 
trowy dom dla pracowników tramwajowych. 1-pie- 
trowy barak dla bezdomnych. przy ul, Barakowej 
w Dabiu, obejmujący 32 izb z piecami kuchennemi 
(na ukończeniu). Rozpoczęto roboty ziemne do budo- 
wy domu czynszowego 3-pietrowego naroznego przy 
| zbiegu ul. Sienkiewicza i pl. Kazimierza Wielkiego, 
obejmujacego 16 mieszkań (po 2 i po 3 pokoje z 

| kuchnią). Rozpoczęto nadbudowę piętra pawilonu 
| m. Żłóbka dla niemowląt przy ul. Koletek, oraz nad- 
|budowę piętra domu ogrodnika w parku m. na Krze- 


mionkach. Na ukończeniu znajduje się przebudowa 


budynku gospodarskiego. przy ul. Król. Jadwigi w 
dz. XIII, przeznaczonego na. mieszkania dla bez- 
mnych (4 izby z piecami kuchennemi). W najbliz- 


i zym czasie rozpoczną się budowy: domu czynszo-| 


SITDRIT: ki 


wego 3-piętrowego przy zbiegu ulic Wybickiego 1 
Ruskiej obejmującego 16 mieszkań (po 31 96 
iz kuchnią); domu czynszowego 3-pietrowego przy 
| ul. Dębowej w Dębnikach, obejmującego 10 miesz- 
| kań po 1 pokoju z kuchnią i 2 mieszkania 2-pokojo- 
we z kuchnia oraz 1 atelier malarskie, nadto lokal 
‘dia urzędu pocztowego w Dębnikach i dla biura 
komisarjatu obwodu IV. Nadto rozpocznie się prze- 
lbudowa dawnej elektrowni miejskiej w Podgórzu 
"iprzy ul. Nadwislanskiej na dom noclegowy wraz 
Ez oczyszczalnią (kąpiele, desyntekcja). Pozatem w 
Fnajblizszym czasie zostaną zatwierdzone projekty 
| opracowane przez budownictwo miejskie na budo- 
we kiosku na wode sodową na plantacjach między 
ul. Szewską a św. Anny, na budowę poczekalni z pu- 
blicznemi ustępami podziemnemi przy przystanku 
tramwajowym pod główną pocztą, na budowę u- 
stępów publicznych podziemnych przy pl. Szcze- 
|pańskim, wreszcie na przebudowę 2 hal w b. miej- 
skim zakładzie kontumacyjnym przy ul. Pradnic- 
kiej (dz. XVII) na mieszkania dla bezdomnych (88 
izb z piecami kuchennemi). 
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Sp. Sobiesław Bystrzyński. > > 


Dnia 27 3 m. zmarl w Krakowie, po *irugiej ma € 
i ciezkiej chorobie — emerytowany artysta sce- = 
my «krakowskiej, na -której występował przez Ye $ Ze LARA ELO C 
lat 30. Sobiestaw Bystrzyński, bardziej znany S 3 ) x É es کے‎ 
jako Sobieslaw. Karjere swoja kozpoczal jesz- d „ ^ . A ELO 
cze za dyrekcji Koźmiana i odrazu dał sie po 47200 AZ Ve 7 
mac. jako niepospolity talent, zwłaszcza w za- / = 2 7 a » 
kresie tak zwanych „pierwszych kochanków“. سر‎ L4 27 27 


Scenie krakowskiej. pozostał wierny. az do z 
chwili, kiedy zwolna rozwijającą się choroba 
sercowa „zmusiła. go do przejścia w dobrze za- 
stuzony stan spoczynku. Przed 15 laty teatr 
[nasz święcił, uroczyście jubileusz jego arty- 
stycznej pracy, a obchód, ten dał miarę nadzwy- 
¢zajnej popularności Sobiesława i serdecznej 
sympatji, jaką go otaczała publiczność kra- 
‚kowska. Był to istotnie artysta pierwszorzęd- 
ny, w niektórych, salonowych, rolach wprost ` 
nieporównany. W pamięci starych bywalców 
teatralnych: utkwił niezawodnie jego Gucio z 
„Ślubów panieńskich", którego po nim nikt juz 
nio potrafił odtworzyć z taką wetwą'i wytwor- 
nością. „Zresztą: przeglądowi .jego kreacyj sce- 
roc HR او وهی سای‎ 


x NER ko Fon: ED 
| Sobiesław. Bystrzyúski 

H em. artysta dram. Teatrü im. Slowacklego 
ch przeżywszy: lat Wa po długiej a ciężkiej 


a chorobie, opatrzony $w;:Sakramentami; عقف‎ 
J shat w Panu dnia "26-go*iwietnia 1997/7, 


| Wyprowadzenie zwłok” z kaplicy | ña ćmen- 

B. tarzu rakowickim na miejsce wiecznego spo- 
| czynku nastąpi w-piątek dnia-29-go bm. Bi 

۱۱ o-godeinio -4-tej po południu, ma. który-to. É 

M smutny obrzęd: stroskany brat i'rodzina za- 

Ai praszają ' Krewnychy: sPrzyjaciół, Kolegów 

we Zmarłego i Zuajomych. 

Nabożeństwo żałobne 

| Odprawione zostanie w sobotę dnia 30-go bm. 

So godz: 9-tei* tano w kościele paraljalnym 

: Ee $w. Anny. 
ا‎ „Osobne zawiadomienia rozsylane nie heda; 
A Zakład'-pogtżebowy »Concordia«:J.: Wolnego. 
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Jubileusz 40-letniej pracy scenicznej t > d ek, 
"| Wacława Szymborskiego. ° e 


(kr) Zasluzony, świetny artysta: teatru im. J. 
Słowackiego w. Krakowie p. Wacław Szymborski 
obchodził wczorajszego dnia rzadką uroczystość 40 
letniego jubilenszu pracy artystycznej. 

Jubilat obrał sobie na uroczysty swój wieczór 
obraz historyczno-ludowy Krumłowskiego „Wolna 
miasto”, w którym po mistrzowsku kreuje role 
Fochta. Owacie rozpoczęły się po akcie trzecim 
wprowadzeniem. jubilata na okwieconą i założoną 
podarunkami scenę — przy dźwiękach fanfary 
orkiestry teatr, i ogłuszających salwach oklasków 
publiczności ilcalego na scenie zebranego perso- 
malu teatru. Zabrał glos dyrektor dr. Nowakowski 
i w kunsztownej, zabarwionej wytwornym hu- 
morem przemowie uczcił zasługi Szymborskiego; 
życząc mu setnych lat życia i pracy dla ojczystej 
sztuki, poczem artysta Wi. Miarczyński w serdecz- 
nych, jowialną rubasznością umyślnie zabarwio- 
nych słowach, mówił o zaslugach Jubilata 1 pos 
wszechnej miłości i czci, jaką jest otoczony, Potem 
wręczył mu kosztowne upominki od kolegów, dy- 
rekeji teatru, oraz wielbicieli talentu, podczas, gdy, 
przed p. Wacławem ułożono na ziemi wspaniała 
wieńce i kosze kwiatowe, wśród nich od kolegów, 
dyrekcji i autora „Wolnego miasta“ —niezrówna+ 
nemu „Fochłowi”. i 
Na sali zabrzmiały znowu oklaski, za które Ju- 
bilat dziękował ukłonem i piestem, nie mogąc ze 
wzruszenia zdobyć się na słowa. Poprzód odezv- 
(ano ze sceny liczne telegramy gratulacyjne, mię- 
dzy innymi od prezydenta miasta i redakcji pism. 
- Po przedstawieniu, w wielkiej sali prób odbyło 
się w gronie artystów i przyjaciół Jubilata, przy-. 
jęcie, a wśród arcymiłego nastroju przy swobodnej 
gawędce uczestnikom uroczystości teatralnej minal 
niepostrzeżenie czas aż do białego rana... 


wig Zo] DIAS 
^mm 08 PIF. 


miakowski, mający w Krakowie i dawnej 
cji dużo krewnych, znajomych i przyjaciół. 
Urodzony w r. 1854, był synem wysoko cenio- 
nego w naszem mieście lekarza i Heleny z 
Dąmbskich. Wychował się w Krakowie, gdzie 
rodzice jego mieli naprzód posiadłość z pięk- 
nym ogrodem na Wesołej a potem dom na ul. ` 
Szpitalnej. Późńiej osiadł w nabytym jeszcze 
przez ojca majątku Biórkowie w Miechow- 
skiem i wszedł w związek małżeński z córką 
Henryka Rodakowskiego, znakomitego artysty 
malarza, dyrektora po Matejce ówczesnej Szko- 
ły sztuk pięknych, przekształconej następnie 
"äng Akademie Jako agronom i właściciel więk- 
| szego obszaru ziemi, odznaczał sie energja, ru- 
chliwością i przedsiębiorczością, należał wo- 
| góle do bardzo dzielnych przedstawicieli nasze- 
| go stanu- ziemiańskiego. Podniósł też wysoko . 
“| gospodarstwo w swoim majątku, który znacz- 
¿| nio powiększył. Shona punk czna, nie wyklu- 


| czała skłonności do oddawania sie sztuce. 7-7 


‚|darzony talentem muzycznym był pianistą za- 
 |wołanym, artystą, który mógł był obrać zawód ` 
„ | koncertanta. Zalety towarzyskie i kulturalność 
` | Zmarłego czyniły go miłym. i: pożądanym w ` 
| Jw wielu kołach obywatelskich, które ze smut- 


|łożyło własne gniazda rodzinne... 


u 


p. Wladyslaw Grodzicki, obywatel r m. Kra- 
kowa, urzednik Uniw.  Jagiell. zmarł wczoraj 
po krótkiej chorobie opatrzony św. Sakramen- 
tami w 63m ku życia. Pogrzeb odbędzie się z 
۱ kaplicy. cmentarnej w poniedziałek o g. 10 ra- 
jno. Zmarly byt znaną powszechnie postacią 


Ko emel (kontynuowane de dziś dnia 


 dziękczynny W świecie naukowym 


i ów do skraplania powietrza i gazów według 

(ES prof. . Olszewskiego, . Ktore to aparaty 
o deit do najwyzszej periekcji. 

U one کہ‎ sa jego prace nad seismogra- 


ow RE stolic n Cześć 


۱ kowianina. ` 


8. p. Torei. Diugolgeki.. w. 2987 2 ine na 
sobot zmarł w Krakowie . znany? Taziennikarz, 
k a „ilustrowaicgo Kurjora co: 


owego. Okazalo się jednak, że zabieg był 


ipo tygodniu pasowania się z chorobą nastapi- 
Ta: SES ur A s Zone. E و‎ 


=| Krakowa. Pamiętają go też wszyscy z kościo- 
f V, Piotra, gdzie. zainicjował programy mu- 


i jore za co otrzymał, ód. ksiecia-metropolity 


eniony jest jako konstruktor apara- 


A tego. نت ور‎ O pracownika-Kra- 


| sig on. poddać „operacji wyrostka. ro-: 


spóźniony, wywiązało sie. zapalenie otrzewnej- 


ni متا‎ 9 b. m. o g. 230 po pot. z Reich 
A AE 0-8 8 żałobne. za > 
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miowem. |. 

. Krakowska choragiew Zw. Hallerezyków z Kolem 
pan, urzadzila "wczoraj uroczysty obchód ku 11022 
czeniu 9-tej rocznicy pamiętnej: pitwy pod Kanio- 
wem. , Uroczystość rozpoczęła: się nabożeństwem. 
załobnem w kościele ۰ Anny, które odprawil w 
asystencji duchowieństwa ks. kanonik Masny. Na 
środka prezbiterjum ustawiono katafalk, gdzie na 
trumnie złożońo szablę i rogatywkę hallerczykow- 
ska. W nabożeństwie wzięli udział: wojewoda. Da- 
rowski, gen Wróblewski, z szefem sztabu pułk. Bo- 
'lesławiczem, oraz korpus oficerski z komendantem 
miasta pülk. Kąkoszewskim na czele. Nadto uczest- 
nicy bitwy kaniowskiej w osobach: dowódcy: 20. p. 
p, pik. Kruk-Szustra, płk. Kolankowskiego, mjr 
Majewskiego ipor. Przyborowskiego. Również wzię- 
li udział: em. generałowie Gasiecki i Spring Wald, | 

Sveterani 1863 r. ze sztandarem Oraz: Sokół krakow- 
ski. W czasie nabożeństwa: orkiestra 20 p. wykona- 

ła szeregi marszów: żałobnych. Po nabożeństwie ks. 

Van-Roy: wygłosił okolicznościowe kazanie na te- 
mat miłości ojczyzny, podnosząc ‘bohaterstwo -ZoF- 

nierza. polskiego. Ro; kaza iu nastąpiły przy kata- |. 

falku egzekwje, poczem orkiestra: odegrała „Boże | 

coś Polske“. SS 

Wieczorem: odbyła się; W sali Towarzystwa wzaj.| 
ubezpieczeń uroczysta Akademja urządzona: stazi 
raniem krak. chorągwi Związku. Hallerczyków i] 
Koła pań: Na uroczystości obecny był p. wojewoda 
Darowski, gen. dyw. Wróblewski, reprezentanci 
władź, szef sziabuw pik. Bolesławiez, delegacje pul- 
ków, grono oficerów garnizonu ao uM 


dzestnicy pamiętnej bitwy z rodzinami i licznie ze podre 


brana publiczność. Akademje zagaił gen. Gasiecki i 


po powitaniu zebranych odczytał telegram od: ge- CAAM AV n 


nerała Hallera. Szczegółowy przebieg bitwy pod 


Kaniowem skreślił następni 

RE eślił, ępnie w swym referacie 

Gs 20 0 p. Kruk-Szuster, przedstawiajac zebra- Di : © 

ym tak: strategiczny przebieg: walki. 3 rozłożenie 7 / / E 
4 @ 


E polskich i wojsk państw centralnych, jak i mo- 
ralne znaczenie tego protestu wojsk- polskich: prze- ~ 


e Brzeskiemu. Przemówienie nagrodzi- + — E | 
| li» zebrani. goracemi. oklaskami, poczem. rozpoczęła. cw por T 


"muz kalno-wokalna część programu: Szereg 
a ^f ZR Da 


ich kompozytorów odśpiewał chor „Ha- 

tuta. p. Felleka, orkiestra Związku m GEGEN T 
rękodzielniczej odegrała. u- . 
8 i Paderewskiego, dopełni- 


śpiew solowy. 
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— Wysleczka Polaków 2 Ameryki-w: Krakowie. 

— Wezoraj: o g. % wieczorem przybyła: do: naszego. 
miasta, wycieczka rodaków. naszych z. Ameryki. 
Przed dworcem zgromadziły się (dumy publiczności 
i młodzież szkolna ze sztandarami i orkiestrami. 
Salon recepeyjny .wypelhit się: przedstawicielami 


` 


władz, duchowieństwa. i organizacyj społecznych. 


Wojewodę reprezentował dyr. policji DF Styczeń: 
wojskowość szef sztabu pulk. Bolesławicz. Stawilo. 
się licznie duchowieństwo z ks. infułatem Kulinow- 
skim, komitet honorowy, komitet obywatelski, ce 


Es f i 0 


chy, delegacje stowarzyszeń - kulturalno-oświato- 


wych i młodzieży. = ات‎ 

| Gdy pociąg wiozący drogich: gości zajechał, na: 
(peron, orkiestra. odegrała hymn narodowy, poczem. 
przybyłych rodaków wprowadzono do salonu re- 
'cepeyjnego. | ; KĘ š 

| Imieniem. miasta: powitał gości wicepr. m. Dr 
Wielgus, dziękując im za przybycie do starego Kra- 
przybyłych. بی‎ ER, 
| W odpowiedzi, imieniem wycieczki zabrał głos 
ks. kapelan Celichowski, podnosząc, że Pólacy ame- 
rykańscy, choć kochają całem sercem i całą, duszą 


Amerykę, tó jednak się nigdy swojej: matki nie 


wyrzekną, zawsze zachowają swoją wiatę. i naro- 
¡dowosé 4 zawsze będą utrzymywać najściślejsze 
[stosunki z Polska, ziemią rodzinną. : 


== 


| wśród: gęstych szpalerów. publiczności; pod: pomnik 
igrunwaldzki, gdzie ustawily sie rzesze krakowian, 
„delegacje ze. sztandarami, oraz orkiestry. q Y m 
| Tu wyglosit gorace przemówienie dyr. Pachonski, 
wskazując rodakom pomnik grunwaldzki, który us 
fündowal Paderewski „Braciom na otuchę, praoj- 
com na chwalg". = o = 23 ۱ 
Ze stóp. pomnika zabrał glos. następnie. p. Katz 
mierczyk, prezes amerykańskiego "Zjednoczenia 


polskoirzymsko-katolickiego, które zorganizowało ^ ^ 


wycieczkę do. Polski. 


kowa, serca: Polski, poczem wzniósł okrzyk na cześć 


$ 1 Następnie po przemówieniu prezesa: ,Sokola 
| Dra Rowinskiego, ruszyła wycieczka amerykańska 


e 


Zya 


> "Ostatni mówca, z ramienia komitetu w Polsce Ks... 
wski: podniósł, że. Związek. polsko-rzymsko- | 
katolicki jest potężną organizacją liczącą 200.000 
członków, a ogniskującą całe życie Polonji ame- 
rykańskiej. Ks: Kneblewski wspomniał o zasługach 
Wilsona: i Paderewskiego dla Polski, ‘poczem pods - 
nióst gorące przyjęcie jakie braciom: z Ameryki zgó- i 
towala Warszawa, prezydent Mościcki, rząd z pre- 
mjerem Piłsudskim, władze i ludność. Z wyciecz- | 
ki liczącej 250 osób, przybyło do: Krakowa tylko 75 
a to: dlatego, Ze. reszta korzystając z 7007097907 
jeszcze pobytu w Polsce podążyła do swych: wsi i 
pól, by: nacieszyć sie swemi rodzinami. wir 

Po przemöwieniach, orkiestry odegraly hymn 
"narodowy, poczem goście udali się do swych kwa- 
ter, przeciskając się przez tłumy, wznoszace okrzy- 
kina cześć rodaków z Ameryki. PORZ 


3 aW Been Francji z ogromnym. napięciem SE 
“| wano wyniku + przelotu ` Lindberga. nad Oceanem. 
mając żywo w. pamięci: smutny: los dwu poprzedni- 
“| ków, od, dziesięciu dni poszukiwanych przez eks; 
id pedyeje ratunkową . wzdłuż wybrzeża Atlantyku. 
“| Lindberg. szczęśliwie | wylądował pod Paryżem | 
wśród. żywiołowej wprost radości . tysięcy ludzi, 
«| gromkiemi okrzykami witających triumf SE woli, 
„| wytrwałości i pogardy śmierci. | | 
Lot Lindberga rozpoczął się w piątek Tano, edie 
środkowo-europejskiego czasu na parę minut pr zed | 
godzina. pierwszą. Droga jego | wiodła z Nowego 
| Yorku ponad Boston wzdłuż wybrzeży Nowej Fun- 
Jandji obok Halifaxu przez Ocean i dopiero koło 
Irlandji dosięgła zpowrotem stałego lądu. Wedle 
| doniesieú leciał cały czas nad morzem wśród coraz 
| bardziej wzmagającej "się wichury i nawałnicy, 
| | szczęśliwym trafem jednak aparat jego szedł w 
| tymsamym. kierunku w. którym wiał wiatr i. choć 
|wicher wzmagał niebezpieczęństwo, zwiększał row- 
nocześnie Szybkość lotu. Z Corku w południowej 
I Trlanaji nadeszła kolo wieczora -pierwsza ‚wiado- 
'moáé. o. szczęśliwym dotarciu lotnika do: Europy: 
Nim doleciat do; Paryza upłynęło. jeszcze pięć go-[ 
dzin zuzytych na przebycie morza. Ir ijskiego. i Ka? 
|nału. Po trzydziestu czterech godzinach między 
niebem a ziemią, bez spoczynku, wylądował Lind- 
berg pod Paryżem, kierując się wedle światła ol- 
| brzymiego reflektora, ustawionego specjalnie : na 
Mont Valerien dla. wskazania drogi, a. rzucające- 
fea wstęg 9 światła. na 20 kilometrów. Po tej wstędzę 
B 'splyngt- 'aparat. Z; nieba. ku ziemi. Bylo, do w sobotę 
(lo g. 10.20-wieczorem. Triumf jego obwieścił szereg 
ch aeroplanów, . które ‚wzbily sie natychmiast w powie- 
imze i zakwitły ‚nad! Paryżem ognistym: bukietem. 
wyrzucanych ` rakiet. ‘Zarząd: miasta, . przewidując 
zlnapiyw ciekawych do startu, wydał specjalne za: 
r| rządzenia co do kursowania dodatkowych -pocia- 
| gow i tramwaju. ze stolicy na plac lotniczy w Le 
D Bourget. "Na: miejsce ` przybył również amerykańs 
ski. „poseł: i: „reprezentant. rządu francuskiego, i oni 
š pierwsi, powitali: szczęśliwego lotnika, a chwila ta | 
upamietniona zostala zdjęciami setek objektywów. 75 
| Gdy wiwatował Paryż, w Nowym, Yorku — miej: Pego Slechrzer 
Leen “wzlotu* Lindberga. panowało. zdenerwowanie. 
krysiące lumi n na. ulicę i; sianęło - -przed. sel Ones - 3 | 


f 
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kan Neuer dzienników, oglaszajacych. osta- 
mie wiadomości za. ‘pomoca napisów świetlnych, w 
trzydziestej ` godzinie lotu „Newyork Journal‘ 
pierwszy podał wiadomość o «dotarciu do. Paryża, 
‘Niebywaly ` entuzjazm ogarnął tłumy, ruch -uliez: 
ny został zupełnie zatamowany. Wieść rozeszła się 
lotem błyskawicy, -trzezwiejsi - wykazywali jednak 
przy. pomocy obliczenia prawdopodobnego czasu, iż 
| wiadomość jest conajmniej przedwczesną. iW  chwi: 
le-potem zabłysnął drugi mapis: „Lindberg "wyl 
| dował w hrabstwie Cork w Trlandji‘! T tę wiado- 
mosé odwołano. Wszystkie teatry, kina i dancingi 
otrzymywały natychmiastowe. biuletyny z,redakeji 
i podawaly je do wiadomosci zebranym. Gdy otrzy: 
Mano autentyczną wiadomość, odezwaly się wszyst- 
kie syreny. portu, dzienniki zarzuciły miasto wy- 
rzucanemi- gorączkowo raz.po.raz nadzwyczajnemi 
Jodatkami, roznosiciele przebiegając ulicami 2 
krzykiem oznajmiali ich treść — Wszyscy porzuci: 
li warsztaty. pracy, dla : zdobycia informacji. Imię 
Lindberga było w tej chwili na ustach. setek ty- 
sięcy — cały Nowy. York interesował , się. tą. 28 
sprawa, jak tylko Amerykanie przy rekordach. Spor- 
towych. entuzjazmowaé sie potrafia. 

Kim jest Karol Lindberg? Z pochodzenia 
Szwed, urodzony: We Detroit, utracił „wcześnie ojca i 
wychowany był przez matkę, nauczycielkę w. jed- 
nym z wyższych zakładów dla dziewcząt. Postać 
zewnętrzna wskazuje na pochodzenie północne: 
jest. to wysoki, muskularny londyn o niebieskich 
„oczach. Początkowo uczęszczał na Uniwersytet w 
| Wisconsin, przerzucil sie potem. na Kurs. da woj- 
‚skowych lotników i zdał egzamin z odznaczeniem. 
Jako lotnik pocztowy, przez pewien czas stale la- 
tar na przestrzeni ‚Chicago—St. ‚Louis. Pewnego 
razu wiózł pocztę wielkiej wartości, a. nie mogac D 
powodu mgły znaleźć pewnego. miejsca. lądowania, 
rzucił naprzód pocztę na ziemię, a następnie sam 


ze wszystkich niebezpiecznych Przesięwzięć wycho- 
| dat zawsze szczęśliwie, cieszył się opinją ezlowie- 
| Ka, którego , „śmierć sie nie ima“. 


spuścił się przy pomocy spadochronu. Ponieważ و‎ 


کک 


go chejały unieść na rękach — , pojechał Lindberg 
|do Paryza i udał się natychmiast wraz ' z ambasa- 


{który nąznaczono nagrodę 25.000 dolarów. Specjal 
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Krypta Słowackiego na Wawelu. 

Rektor Szyszko-Bohusz, któremu powierzono 31 
tworzenie krypty w podziemiach kątedry wawel 
skiej na pomieszczenie zwłok Słowackiego, ogla 
sza: Krypta Słowackiego jest przedłużeniem: kry. 
pty Miekiewicza. Nową część uzyskano przez zb 
rzenie prowizorycznej ścianki, postawionej w CZE 
sie sprowadzenia zwłok Mickiewicza. Wnętrze ob 
krypt gruntownie już odrestaurowano, a as | 
i ściany otrzymały nową wyprawę. Wzdłuż kryp 
poprowadzono kamienny fryz na wysokości 1 me: 
tra. Ściana poniżej fryzu będzie wyłożona jasnyn | 
marmurem kieleckim. Również posadzka „będzi 
wyłożona kwadratowemi płytami białemi i czar: 
nemi z marmuru belgijskiego i kararyjskiego o be: 
ku 30 cm. W środku krypty stanie na dwóch sto 
pniach wybudowanych z czarnego marmuru krzes 
szowickiego sarkofag marmurowy, długi na 25 My) 
szeroki 80 cm. z plyt grubych na 12 cm. Na wierza 
chu sarkofagu będzie wykuty krzyż, a na waj 
krótszych bokach sarkofagu znajdą się wieńce-pł 
skorzezby, kute w srebrnej blasze. W środku jednej 
go wieńca zostanie wyryty napis: „Juljusz Sło: 
wack, w środku drugiego daty urodzenia i 


Z Le Bourget — - kryjąc się przed Humami, którć 


dorem amerykańskim | do matki er, aby 
ja ucieszyć nadzieją, że jej syn mógł łatwo. 2718 
kać sie mad pustemi obszarami Kanady: Lindberg 
jest pierwszym pilotem, który na aparacie swoim 
przebył drogę między Paryżem a "Nowym. Yor: 
kiem bez ladowania. Jestto zdobycz sportowa o: 
gromnego znaczenia. ‚Parokrotnie podejmowano juz 
próby przebycia Oceanu na aeroplanie. ‘Nie byt tc 
jednak nigdy. bezpośredni lot’ w rodzaju tego, za 


ne znaczenie ma tu przedewszystkiem fakt, że Lind? 
berg sam jeden na aparacie poleciał. Wysiłek ja 
kiego trzeba aby przez 36 „godzin Tub diużej obslu 
giwać aparat i kierować nim, bez jednej chwil. 
spoczynku — sam w Sobie jest już ezems niezwy: 
ilem. Wszyscy inni, stajacy do rekordu, brali z 
sobą drugiego pilota. Że ta ostrożność nie daje zu 
peinie pewnosci zwyciestwa, przykładem los Nun 


Lindberg miał po swej stronie ogromny atut- 
pogodę. Warunki almosieryczne decydują ostatecz 
nie o udaniu się tego, rodzaju lotu. Czyn sportoj © 
wy ma w sobie przedewszystkiem cechy. raczej bra] Y 
wury, niż wytrzymałości, decydując. się bowiem 


‚grobowcem Mickiewicza, będzie usunięta, natomiast. 
gę jej powzięcia, leci — gdyż lecieć musi. Nie jestto ze środka sklepienia obu krypt zostanie Spuszczo- 
więc eric wytrzymałości pod Siłą woli, lecz pod Da alabastrowa czasza na srebrnych łańcuchac 


siłą wypadków. Rekord wytrwania pobił Chamber- Ołtarzyk z mozaiką Matki Boskiej Ostrobramskiej, 


len przebywając w powietrzu 51 godzin. Oceniając tory dotąd znajdował się w środku -Scianki dzia- 
właściwie, znaczenie nowego zwycięstwa „trzeba je Towel, zostanie przeniesiony do: specjalnej nyży, 
schar akteryzować pr zedewszystkiem jako im | wykutej w bocznej ścianie w środku między sarko:. 


zwycięstwo odwagi i wytrz małości, 4 fagami, 3 
EUNT 2 d *| Sarkofag wykonuje firma Braci Trembeckich, 


HAS srebrne kute części p. Henryk Waldyn w Kra: 

/ kówie: Budowa sarkofagu będzie bardzo pojedyńe. 
Le 

1 

f 
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eza o plaskich powierzchniach w formie prostopa: 

aścianu. Marmur sarkofagu będzie czarny, pole 

4 wany. Obecnie roboty są juz na ukończeniu, + om 
| zanie wyprawy odbywa sie w godzinach poza 


+ Ih K Ath, 


$mier ci. 1 


ma lot bez możności lądowania najtrudniejszym Lampa kuta w żelazie, która obecnie wisi nad. 
momentem jest chwila decyzji. Kto raz miał odwas 
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roboczych n przy pomocy piecyków Rai owych. Row) 
-nież zaprowadzono już instalacje elektryczne, al 
przewody przeciagnieto w stąlowych rurkach. Ro- 
boty kamieniarskie są w toku; w najbliższych 
i dniach rozpocznie i^ ukladanie posadzki: marmu- 
rowej. 4 
I 8 Ogólne | koszta, związane z urządzeniem krypty 
i wykonaniem sarkofagu wyniosą 22.000 zt. ‚Na cele 
restauracji, obywatelski Komitet sprowadzenia I 
zwłok Słowackiego do kraju, wyasygnował na ra- 
. zie 10. 000 zł. Rektor Bohusz podkreśla, że dzięki 
temu, iż odłamy marmuru były przygotowane i 
czekały tylko. obrobienai — krypta przy pospiesz- 
nem prowadzeniu robót, 3312ص‎ mogte By gotowa | e 
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W dniu onegdajszyM zakończyła W Krako- 
wie pełen zasług żywot ziemski jedna z posta- 
ci dobrze znanych w naszem mieście i daleko 


po za niem. Znali ją i kochali przedewszyst- 
j pomoc instytu- 


kiem ubodzy, wysoko ceniły jej 
cje dobroczynne, klasztory, stowarzyszenia 0 
działalności społecznej na gruncie katolickim; 
czcią, otaczały szerokie koła społeczeństwa. 
Przeszła przez życie dobrze czyniąc, a życie 10 
było długie i pardzo wypełnione. 

Przyszła na świat w r. 1845. Jako córka Pa- 
wła Popiela i Emilji z Sołtyków, we krwi mia- 
ła wzniosłe tradycje wierności kościołowi i mi- 
tości ojczyzny. Stryjem jej był arcybiskup war- 
szawski Popiel, stryjem matki — biskup kra- 
kowski, Kajetan Sołtyk. W domu rodzicielskim 
kwitnely, mozna powiedzieé wszystkie cnoty; 
a przy tem najszlachetniejsze panowały. zasa- 
dy, wysoki patrjotyzm, głęboki rozum, kultu- 
ra, o poziomie niezwykłym. Ojciec za młodu 
walczył w szeregach polskich 1830 r., potem 
zajaśniał Ww kraju jako wybitny ziemianin, 
biorący udział we wszystkich objawach życia 
obywatelskiego, zabierajacy glos w sprawach 
polityeznych i publicznych, a przytem odzna- 
czający sie wielkiem wyksztalceniem nauko- 
wem i nie przeciętnem znawstwem ۷ rzeczach 
sztuki. Matka wzorowa pani domu, wzorowo 
też wychowała gromadkę ośmiorga dzieci, do 
czego pomocne jej były wrodzone zalety wiel- 
kiego rozumu i silnego charakteru. 

Nie'dziw, że otrzymawszy taki kierunek i na 
takie patrząc zbliska wzory, $. p. Zofja zaja- 
śniała również rzadkiemi enotami i zaletami. 
Nie zawierając związków małżeńskich, przez 
szereg lat pielęgnowała rodziców, którzy do- 
czekali się późńego wieku. A potem 7 
na czele pięknego majątku ziemskiego, ogra- | 
niczyła dobrowolnie swoje potrzeby i wygody, 3 AMAA 
osiadła przy Felicjankach zawiadujących (Ma 


Schronieniem dla ubogich starców, zalozonem 


przez babke macierzysta, hr. Soltykowa w Kra- x. 3 
kowie na Blichu. Tu w najskromniejszych wa- atf. 
runkach spędziła resztę dni swoich, dochody 2 
obracajac na dobre uezynki, zdala od zycia 
sfświatowego i stosunków 7 kołami wśród któ- 3 

rych upłynęła była jej młodość, w zupelnem 
[ zaparciu, sie siebie, swoich przyzwyczajeń -i 
„| wygód. Energji jej, silnej woli i żywego tem- 
نوت‎ mie złamał ani wiek osiiniety. ani 
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"Posiedzenie Rady miejskiej. 
Wczorajsze: posiedzenie Rady miejskiej odbywa- 
Ho sie pod przewodnictwem wiceprezydenta m. inż. 

Sarego i przy udziale wiceprezydentów Dr Wielgu- 
-|sa, Schneidra i Ostrowskiego.  - à 
-| Na początku sekretarz Strasik odczytał ‘pismo 
% | ministra oświaty w sprawie kredytu na inwesty- 
| eje rządowe 'w Krakowie. Na rok bieżący minister- 
i | stwo asygnowało 500.000 zł. na dokończenie gma- 
i chu kliniki ginekologicznej, odmawiając natomiast 
V | kredytów na dokończenie Akademiji“ górniczej. Nie 
h jest wykluczone, ze ministerstwo udzieli dodatko- ; 
yo} wych kredytów. 

"Następnie rozwinela- się. szeroka: dyskusja: nad 
d pogrzebem. Jul jusza, Słowackiego w Krakowie. 
n Radcy miejscy Dr Lang i Dr Klimecki, stawiają & E e» 
| wniosek, by Rada miejska wezwała komitet do t 


zamiechan: 7 zamiaru mm pogrzebu przy a heulen 
Lubicz, © to ze względu na poważne Med 
stwo “Cla zdrowia i życia mieszkańców i na za-, 
tamo,wanie wzmożonego ruchu przyjezdnych i ob- 
cych w tym ezásio. Rada miasta w tych warunkach an 
“aie ‘moglaby bowiem wziąść na siebie' odpowiedzial- 


ności. za bezpieczeństwo publiczne. MAE AR) ele 


R. ‚bang uzasadniając wniosek‘ szeroko tem, że 


miejsce w ul, Lubicz jest wąskie, publicznosé std- 
Jaca poza' barjerami nad podkopem ` narażona by- 
laby na największe: niebezpieczeństwo, olbrzymie 


rzesze stojące przez kilka godzin uniemożliwiłyby 
zupełnie” funkejonowanie dworca przy masach 
przyjeżdżających, a wreszcie, że” długi pochód ‘nie’ 
miałby miejsca rozwinięcia się “na. ste] ا‎ 
przestrzeni do -Barbakanu. | ای‎ = 
R. Haecker stawia dodatkowo * wniosek: Rada; ~ 
dec wyraża życzenie, by Uroczystość: pogr zebo- 
“wa została przełożona z 28 czerwca na dzień świą- | HAL 
teczny 29 czerwca, co umożliwi - najszerszym: war- | 
5 stwom ludności wzięcie udziału w pogrzebie. i 
Oba wnioski tak r. Langa i r. Klimeckiego, jaki i 
r. Haeckera, Rada uchwaliła jednogłośnie. 
Następnie wicepr Dr Wielgus refórował sprawę | 
zwrotu 4.50—6 proc. poborów. służbowych funkcjó- : 
narjuszów "magistratu za czas | iodat ‘stycznia 99€. 
do 80 czerwca 1926 przy panujacym wtedy systemic}. 
obniżania plac; jako niesłuszne potracenie: ge z pobo ۱ 
row służbowych. Przeciwko temu zarządzeniu „ogól 
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= T 2  ny'zwiazek ui "urzediików komunaln ¡ch wh 


ge ‘do trybunału administracyjnego, w następstwie 


czego trybunał stanął po. stronie urzędników. ` 

* Rada miejska uchwaliła wśród oklasków przy- 
jąć to zarządzenie trybunału. E 
+ W myśl wniosków sekcji I i VII Rady m. Krako- 
wa ceny, biletów jazdy tramiwajem, zostały: zapro- | 
ponowame następująco: bilet pełny 25 gr. bilet ul- 
'gowy dla urzędników: państwowych, samorządo- 
wych oraz robotników za okazaniem łegitymacji| 
20 gr. w dni powszednie, a 25 gr. w niedziele i świę- 
ta. Bilet jednorazowy dla młodzieży szkolnej za o- 
 kazaniem legitymacji 20 gr. w dni powszednie, 25 ۳ 


igr. w niedziele; abonameńt miesięczny na dwura- 

zowy przejazd dziennie 5 zł. Żołnierze do sierZan-| 
“ta włącznie i dzieci do lat 10, płacą 10 gr. w dnie 

powszednie. Za przewiezienie pakunku 25. gr. 

Po dyskusji, w której wzieli udzial radcy Lang, 
'Pachoński, Holeksa, Rosenzweig, ks. Kasprzyk, Ko- 
'sobudzki, Matski, Bobrowski “i Adélman, oraz po 
szerokiein wyjaśnieniu fudzieloném w sprawie proc 
'ponowanej podwyżki przez wicepr. Sarego; nową 
taryfę tramwajową uchwalono, wraz z "poprawką 
r. Pachońskiego, by młodzież szkolna za abonament, 
tygodniowy na dwurazowy przejazd dziennie tak- 
ze w niedziele i &wieta placila 1 zl 40 gr. 

Wkońcu uchwalono , szereg; wniosków: grunto- 
wych i regulacyjnych: miasta, -en-bloc. . e 
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Kraków 22 Czerwca. 
— Kalendarz na środę. Sw. 
ca o 3.14; zachód o 8:wschód księżyca o 12.02 w no- 
cy, zachód o 11.22 przed ۰ 
— Ypobytu:geosci wegiersklch w Krakowie. Poseł 
| Belitska w poniedziałek zwiedzak w. tow. Dra Di- 
veky'ego kopalnie wielickie, poczem o godz. 2 poz 
dejmowal 80 śniadaniem w Piaskach W. konsul 
Marchwicki. Po południu zwiedzat- poseł Belitska 
zabytki naszego miasta, wieczorem zaś wziął udział 
w. obiedzie wydanym na cześć gości: wegierskich 
przez pp.: prof. Janów Dabrowskich. W obiedzie 
oprócz gości węgierskich wzieli udział prez 
demji Um. prof. Dr Jan Rozwadowski, prof. dyr. 
Papće, prof. Dr St, Estreicher, sekretarz gen. ASU: 
| prof. Dr Kuirzeba, prof. Dr Kot „redaktor „Czasu” 
Dr Antoni Beaupré i konsul:Marchwicki 
nie 11:55 poseł Belitska odjechał do Warszawy. 
— zajęcie gałki z niższej wieży: kościoła Matjac- 
kiego: W sali dol ej „Prałatówki” 
niedzialek. posiedzenie sekcji tecl 
odnowienia. kościoła Marjackiego, na którem  do- 
konano zbadania zas /artosct gałki zdjętej Z niższej 
wieży kościoła Marjackiego: W gałce tej mieściła się 
puszka miedziana orecznie 'wykuta i zalutowana 
z wyrytym ü dolu napisem: ¿Franz Lutzian Lewal- 
ski, Marcin Soboleski towar(zysz)  kotlarski. R. 
1838“. Wewnątrz puszki, 
wnym, umieszczony był klosz 
jaca zawartością: 29 monet, z któr 
pochodzi z r. 1548 z czasów Zygmunta I. 
M. i. znajdują się «monety Królestwa. Polskiego, 
Księstwa Warszawskiego i RZeczypospolitej Kra- 
kowskiej. Dalej, złożone były w kloszu: „Kalenda- 
rzyk polityczny Wolnego m. Krakowa z rysem star 
tystycznoó-topog rafieznym Rzeczypospolitej Krakow- 
skiej”, oraz „Directorium -Divini Officii na rok 
1838 i katalog duchowieństwa diecezji krakowskiej 
na tenże rok. Między monetami znajdował się rów- 
nież woskowy krążek, t. Zw. „agnusek*. Zwój doku- 
mentów pisanych na pergaminie obejmował odpisy 
aktów z toku 1624, 1062, 1191, 1768 i 1822. sporzadza- 
nych z okazji uskutecznianych wówczas napraw 


szklany z interesu- 
ych najstarsza 
(1«grosz). 
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„| odnosi się do r. 1830, jest to dowodem, że był on już 


amas cn ig 


"racji zestawiono na osobnym papierze i wynosił) 
one 92.981 złotych polskich. Na walcu szklannym 


cześć trzech komisarzy protektorów Rzeczypospoli- 
رما‎ krakowskiej, reorganizujących Wolne Miasto w 
| r. 1833. Komisarzami tymi byli wówczas Ignacy Te- 
goborski (z ramienia cesarza rosyjskiego), Swärtz- 
| Sport (Austrja) i Reibnitz (Prusy). Na samej cho- 


wybity w r. 1838. Ponieważ data powstania medali- 
¡ka tego, objawionego siostrze Katarzynie Laboure 


| w r. 1838 w Polsce znany i rozpowszechniony. W do- 
'kumencie z r. 1768 jest spis ówczesnego kleru ko- 
ścioła Marjackiego, stosunkowo bardzo licznego, 
|aczkolwiek niektórzy z nich piastowali. beneficia. 
przy innych kościołach. Naogół z dokumentów tych 
wynika, że chełm wieży niższej od-trzystu lat nie 

|był poddany gruntownemu odnowieniu, a przez 
cały ten czas przeprowadzano tylkó-częściowe na- 

prawy. To też komitet kościoła Marjackiego po- 
stanowił obecnie uskutecznić zasadniczy: remont 

tej wieży, tembardziej, że jej opłakany stan dłużej 

| już utrzymać sie nie da. 


torem Uniwersytetu Jagiellońskiego na rok 1927-25 
zostat wybrany ponownie prof. Dr Leon Marchlew- 
ski. Dziekanami wybrano: dziekanem wydziału te- 
ologicznego ks. Dr Józefa -Karczmarczyka, rofeso- 
ra studjum biblijnego Nowego Testamen y “Wy: 
(działu 'filozoficznego — dr Konstantego Zakrzew 
skiego, profesora fizyki doświadczalnej; dziekanem 


znawstwa rolniczego. = — A 


o i 
rin : 


eży. Oryginalnych jednak dokumentów nie zna- | 
|leziono w puszce, Jedynym oryginałem jest ostatni |. 
| dokument na papierze pisany z r. 1838, t. j. z czasu | 
ostatniej naprawy niższej wieży. Koszta tej repa-] 


- | mieścił się medal pamiątkowy wybity w r. 1838 na 


|rągiewce nad gałką znaleziono medalik cudowny, 


` — Wybory: na Uniwersytecie Jagiellońskim. Rek: | 


goes 


wydziału prawnego — Dr Adama Krzyżanowskiego, | š 
¡profesora ekonomiji politycznej i polityki ekono:[. 
'mieznej; dziekanem wydziału lekarskiego — Dra}. 
Stanisława Ciechanowskiego, profesora anatomji| . 
patologicznej; dziekanem zaś wydziału rolniczego— | e 
Dra Tadeusza Gologórskiego, profesora maszyno-|. 
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Architekt, Profesor Szkoły: Przemęsłowaj, 
Członek: Instytutu Sztük Pięknych, Kawaler 
krżyża oficerskiego , Polônia Restituta! 


| Władysław Ekielski | 


przeżywszy lat 72, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św, Sakramentami, zasnął w Panu 
dnia 23-go czerwca 1927 r. 


Pogrzeb. odbędzie się z kaplicy na ementa- 
reu rakowicking w sobote daia 25 go bui, 
o godzinie 5 30 po południu. 
Nabożeństwo żałobne 
| odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
Wo 27-go bm o godzinie 8 ej rano w kościele 

3 00. Kapucynów. 


Zaklad pogrzebowy »Concordiae J. Wolnego. 
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| MIEJSKI KOMITET OBCHODOWY SPROWADZENIA - j 


— ZWŁOK JULJUSZA SŁOWACKIEGO ` 


MIEJSCE SIEDZĄCE 
| 'W RYNKU GŁÓWNYM MIĘDZY UL. SEAWKOW 
eC Se JANA NA DZIEN 28 CZERWCA 1927 
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